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Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“
od 1 łcwietnia 1872 r.

w Krakowie
rocznie złr. 
półrocznie „ 
kwartalnie „ 
miesięcznie „

w e Lwowie w całej Austrji:
20 złr. 21 .— złr. 24 .—  ,
10 „ 10.50 „ 1 2 . -

5 „ 5.25 „ 6 . -
2 „ 2 . - „ 2.25

Ajencje, w których za granicą i we L w ow ie na KKAJ pre­
numerować można, wymienione są powyżej.

Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo i 15 każdego miesiąca. —  
Najtaniej i najdogodniej przesyłać pieniądze przekazami pocztowem i,  

gdyż opłata od 10 złr. w ynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.
Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 

wydane nakładem w ydaw nictw a „Kraju“, których spis znajduje się m ię­
dzy inseratami.

Kraków 2 kwietnia.
Czasopisma niemieckie polityczne 

i naukowe coraz częściój zajmują 
się myślą nieuniknionej wojny z 
Rossją. Kierunek ten po raz pier­
w szy objawił się w  prasie" niemiec­
k iej'p o  r. 1866, lecz objawy jego  
były  dosyć słabe z powodu bliższój 
i nierównie prawdopodobniejszej woj­
ny z Francją. Dopiero po utworze­
niu cesarstwa niemieckiego i zdoby­
ciu pewnój przewagi w Europie —  
wojna z Rossją, dążącą do tegoż sa­
m ego celu, stała się tylko kwestją  
czasu.

Z największą pewnością można 
tw ierdzić, że ks. Bismark uniknie 
błędu, który stał się przyczyną u- 
padku Napoleona III. Ten w swem  
dążeniu do przewagi w  Europie, u-i 
pokorzył był Rossję w r. 1855 i w  
lat kilka potóm pobił Austrję; gdy­
by, korzystając z sprzyjających oko­
liczności, zgniótł Prusy, zupełnie od­
mienny stan rzeczy m ielibyśm y w 
Europie.

Lekcja ta zapewne nie pozostała  
bez skutku dla Bismarka. Niemcy 
już się rozliczyły z dwom a mocar­
stwami: z Austrją i Francją; miał- 
żeby Bismark zatrzymać się przed 
wojną z R ossją, która również za­
borcza i dążąca do wszechwładztwa, 
m ogłaby w  przyszłości stać się bar­
dzo niebezpieczną aljantką nieprzy­
jaciół cesarstwa niemieckiego?

Im wcześniej Niem cy zechcą prze­
ciwdziałać polityce rossyjskiej, tem 
pewniejsi mogą być zwycięztwa, bo 
okoliczności dzisiejsze zbyt korzy­
stnie dałyby się w yzyskać. Rossją 
w razie jakiejś ewentualności pozo­
stałaby dziś w  zupełnie izolowanem  
położeniu, —  Francja, pomimo m o­

że najszczerszej chęci, nie m ogłaby  
być sprzymierzeńcem Rossji wobec  
niezagojonych jeszcze ran z osta- 
tniój wojny.

Najwięcój obaw w prasie niemiec- 
kiój budzi tradycyjna zaborcza po­
lityka Rossji, która systematycznie 
dąży do rozszerzenia panowania w  
kierunku zachodnim i wschodnim.

Zagraniczna polityka Rossji' była  
i jest prowadzoną z godną podzi- 
wienia konsekw encją, bez względu  
na osobę panującego i jej charakter.

Obecnie panujący Aleksander po 
wstąpieniu na tron daw ał może naj­
więcej rękojmi zabezpieczenia ze 
strony Rossji pokoju europejskiego, 
a jednak nadzieje te okazały się 
złudnemi. Aleksander II dla urze­
czywistnienia dawnej tradycyjnej po­
lityki, zrobił nierównie w ięcej, jak 
jego  ojciec.

N ow e prądy występujące w R os­
sji z coraz w iększą gwałtownością, 
odbierają wszelką nadzieję utrzyma­
nia nadal zgody z Niemcami. Myśl 
tę z wielką znajomością rzeczy i 
stosunków , rozwija pow ażny dwu­
tygodnik „Unsere Zeit," który w tej 
konsekwentnej polityce Rossji widzi 
skutki znanego testamentu Piotra W. 
G dyby nawet testament ten i m ógł 
być podrobionym , jak tego chcą 
pisarze rossyjscy, to w każdym ra­
zie testament Piotra W . jest kluczem  
do polityki rossyjskiej w ciągu pół­
tora wieku od jego  śmierci. W ięk­
sza część zamiarów testatora już się 
urzeczywistniła, a niektóre w  oczach  
naszych są na drodze do urzeczy­
wistnienia.

4 G dyby nawet testament politycz­
ny i m ógł być wym yślonym  lub pod­
robionym, to sam ten w ym ysł jest 
jakby proroctwem. Nad morzem

Czarnem i Baltyckiem  Rossją odda- 
wna zapanowała; Polska została ro­
zebraną, Szwecja upokorzoną i Fin- 
landja od niej oderw aną, Kaukaz 
podbity, a droga do Indji prawie 
otwartą; jednem  słow em  wszystko  
się stało podług ostatniej woli P io ­
tra W . Pozostały  jeszcze do urze­
czywistnienia plany Piotra W . w zglę­
dem Turcji. Pokój w  Kuczuk-Kaj- 
nardżi i Unkiar-Skelessi staw ił Rossję 
w obec Turcji na stanowisku testa­
mentu, ale na szczęście wojna roku 
1853— 55 chw ilow o powstrzymała 
zapędy rossyjskie. Korzystając z woj­
ny niemieckofrancuskiej Rossją zno­
wu nawiązała w  kwestji wschodniej 
nić swej tradycyjnej polityki. Ale 
dziś mniój niż kiedykolwiek może 
rachować na sukcesa w  Turcji. „Un­
sere Zeit" mniema, że czas już po­
łożyć koniec zaborczej polityce ros­
syjskiej, którego to zadania muszą 
podjąć się Niemcy, jeżeli chcą za­
jąć w  Europie stanowisko odpow ie­
dnie swój wielkości. Niech toast 
cara nie łudzi polityków  niemiec­
kich. „Niezgody w  łonie carskiej ro­
dziny, brak stanowczości ze strony 
dygnitarzy, niechćących się kompro­
mitować względem  następcy tronu 
lub szukających popularności, w szy­
stko to wcześniej lub późnićj do­
prowadzi Rossję do starcia z cesar­
stwem  niemieckiem."

Zapatrywania te pow ażnego i bar­
dzo upowszechnionego w Niemczech  
czasopisma dają bardzo w iele do 
myślenia, zwłaszcza, jeżeli przypo­
mnimy sobie podobny kierunek pra­
sy rossyjskiej.
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W iadom ości polityczna
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akademii w Krakowie i rozciągając nad 
tą instytucją najwyższą swoją opiekę — 
oddać ją  pod najdostojniejszy bezpośre­
dni protektorat J. C. W. arcyksięcia K a­
rola Ludwika, a nadto zaszczycić ją hoj­
nym darem osobistćj monarszćj szczodro­
bliwości. Najmiłościwszy Panic! Jest to 
świeży dowód Twój szczególnój łaski i 
życzliwości dla naszego kraju, wzniosłe 
dzieło monarsze, które kraj cały przyj­
muje z gorącóm uczuciem niewygasłój 
wdzięczności. Zezwralając najmiłośeiwiój 
na utworzenie potężnego ogniska wiedzy 
w starożytnym grodzie Piastów i Jagiel­
lonów, w grodzie, który od pięciu wie­
ków dzierżył berło nauki na obsarze ziem 
polskich, raczyłeś Naimiłościwszy Panie 
odświeżyć najdroższe, a oraz najświetniej­
sze tradycje narodowe, — zachęcić do 
wskrzeszenia i pielęgnowania w łonie na­
rodu tego szlaczetnego popędu w zakre­
sie umiejętności, który niegdyś okrył eu­
ropejską sławą wychodzących z Jagiel- 
lońskiój akademii uczonych Polaków. — 
Najpokorniejszy ten adres jest tylko sła- 
bem echem tych uczuć, jakie cały nai-ód 
ogarnęły na wiadomość o Twojój świezćj 
łasce Najmiłościwszy Panie. — Czyn ten 
wspaniałomyślny będzie wiecznotrwałym 
pomnikiem dla najdostojnieszego imienia 
Waszćj ces. kr. Apostolskićj Mości. Imię 
to przetrwa wieki w sercach wiernego 
narodu, z błogosławieństwem podawane 
będzie od pokolenia do pokolenia i wy- 
mawianem z najwyższem uwielbieniem i 
przywiązaniem. Oby Bóg Ciebie Najmi­
łościwszy Cesarzu i Królu ochraniał i 
błogosławił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

LWÓW. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
icydziału krajowego za czas od 1 do końca 
lutego 1872.

Z powodu najwyższego zatwierdzenia 
statutów akademji krakow skiój, ustano­
wienie dla niój protektora w osobie J. 
C. W. arcyksięcia Karola Ludwika i o- 
fiarowania przez najjaśniejszego panahojne- 
go daru na rzecz tójże instytucji, posta­
nowiono wysłać z łona wydziału deputa- 
cję, składającą się z J. O. ks. marszałka 
i członków wydziału Oktawa Pietruskie- 
go i wice-marszałka Juliana Ławwowskie- 
go z adresem dziękczynnym następującój 
treśc i:

„Najjaśniejszy P an ie , Najmiłościwszy 
Cesarzu i Królu! Z najwyższą radością 
powziął wierny wydział krajowy króle­
stwa Galicji i Lodomerji wraz z wielkim 
księstwem krakowskiem wiadomość, iż 
W asza ces. i kr. Apostolska Mość raczy­
łeś najłaskawiój zezwolić na utworzenie

chach, tóm skrzętnićj się zwijają organa 
centralistyczno - niemieckie, żeby co dnia 
przywieść coś nowego, coby mogło za­
szkodzić Czechom, czy u rządu, czy wy- 
żój. I tak wymyślają jakieś konspiracje 
Czechów, czyli partji narodowćj z feuda- 
łami austrjackiemi — potóm znowu z Ko- 
szutem — ażebv to choć cień miaro podo­
bieństwa do prawdy, każą sobie donosić 
z Kroacji, że i Kroaci z Czechami jakąś 
agitację chcą rozpocząć, w którćj ma fi­
gurować były dyktator węgierski z r. 1848.

Teraz obrali sobie arystokrację czeską

Francja.
P a r y ż  27 marca.

(N . N .) Zgromadzenie narodowe prze­
znaczyło na miejsce deportacji komuui- 
stów paryzkich półwysep Ducos, wyspę 
des Pins i wyspę św. Marji w Nowój Ka- 
ledonji. Panowie Gent i Brisson, człon­
kowie lewicy zgromadzenia przemawiali 
za skazanymi, p. Gent wyraził życzenie, 
żeby familje, które zechcą udać się za 
skazanymi na wygnanie, mogły odbyć

Brissonleraz  obrali sobie arystokrację czesKą p0(j r52 na koszt państwa; a p. 
przedmiot swych pocisków. Podejrzy- wstrzymać się' z wydanieiamem prawa

wają właścicieli większych posiadłości w 1 Q (Jep0rtacji do czasu, kiedy nastąpi de- 
Czechach z grupy anti-centralistyeznćj o cygj a nad petycjami o amnestję. Oby-

Wiedeń 31 marca, 
p. Ze wszystkiego tendencja centrali- 

stów umie korzystać. Wspomnienia, i świę­
ta religijne, jak  dzisiejsze, starają się na 
ginąć do swych celów hegemonijnycli. 
N. f r .  Pr. naciąganym sposobem poró­
wnywa misję Zbawiciela z tóm, co się w 
nassyeh czasach stało na święcie. Powia­
da, bawiąc się w filozofa, który obdarzo­
nego zmysłem sceptycznym, chce tym 
tanim surrogatom wiedzy, imponować na­
iwnym, żeśmy dożyli niedawno cudów, 
jakich nie zna historja, że fakta, które 
w naszych czasach dokonane zostały, za 
mniój prawdopodobne uważano przed ich 
spełnieniem, niż wszystkie legendy starego 
i nowego testamentu. Pociesza przytóm 
„humanistów," którzy wskazują z boleścią 
serca na tysiące zabitych i rannych, na 
zniszczenie wielkich obszarów ziemi, jako 
tóż na ruinę kilku tysięcy familji, i nie 
pojmują togo, co? i czyli ludzkość na 
tych pożogach zyskała? utartą dykcją 
Niemców nowoczesnych (których zasady 
moralno datują od zakończenia kampanji 
i zwycięztw pruskich z. i\), że ta krew 
przelana uprawiła rolę, na którój zdrowe 
ziarno jasnego pojęcia (Erkenntniss) za­
siane, wyda plon obfity; z którego w osta- 
tniój potencji nam się dostanie: kultura, 
ludzkość i wolność.

Wszystko to nakręcone, słabe pod wzglę­
dem logicznej łączności myśli, i prusofi 
lizm niezręcznie zakryty.

Dziś uwaga Niemców zwrócona wyłącz­
nie na czeskie stosunki. Czóm bardziój się 
zbliża termin wyborów sejmowych w Cze-

brak lojalności
Przyznam się, że w Austrji o tóm ni­

gdy nie było słychać. Odwrotnie ten kraj 
w wyższych kołach uważany był zawsze 
za szkółkę niejako bezwzględnej lojal­
ności.

Teraz dopiero Prusofilium austrjacki 
odkry ł, w przemowie prezesa towarzy­
stwa patrjotyczno-ekonomicznego, księcia 
Schw arzenberga, komu potrzeba, to jest 
brak lojalności u t. z. feudałów czeskich. 
Gniewa ich przedewszystkiem , że czeski 
naród pokłada jeszcze teraz całą nadzie­
ję  swą na swego króla.

Prawdę mówiąc, Niemcy mają po czę­
ści słuszność, jeźli uwzględniając c h w i ­
l o w e  p o ł o ż e n i e ,  nie pojmują zkąd 
taka ufność Czechów ? wszak według te­
legramu dziennika czeskiego Politik depu- 
tacja obywateli miejskich Kollina na dwo­
rze cesarskim w Budzie nie została przy­
jętą. Byli to suplikanci z Czech, na któ 
rych samowolnie kwaterunek wojskowy 
nałożono co im przynosi i wielką szkodę 
i znaczne koszta.

Do tój pozytywnój wiadomości robi 
Politik taki dodatek :

„Przez nieprzypuszczenie doputacji 
„Kollina" do cesarza nie odstraszymy się 
nadal i zawsze każdą niesprawiedliwość 
składać będziemy u stóp tronu".

dwa te wnioski zrobione z największćm 
umiarkowaniem, zostały odrzucono przez 
prawicę zgromadzenia.

Jeźli głosy z całej Francji żądające 
amnestji dla komunistów, nie znalazłyby 
echa w W ersalu, zawsze byłby czas do­
konać deportacji; jeźli amnestja byłaby 
wydaną, rząd uniknąłby kosztów przy­
wożenia nazad nieszczęśliwych skazań­
ców. W  jednym  i drugim przypadku wnio­
sek p. Brisson, żądający odroczenia de­
cyzji deportacji, nie przodetawiał żadnych 
trudności, lecz większość zgromadzenia 
francuskiego rządząc się zawsze namię­
tnością, postanowiła naprzód deportować, 
a następnie myśleć o amnestji.

Obydwa te postanowienia dają miarę 
o loice i sercu członków prawicy zgro­
madzenia.

W spominałem zdaje mi się w  prze­
szłym liście o rozruchach w szkole me­
dycyny na wykładach profesora Dolbeau. 
Fakultet został zamknięty, lecz należy 
spodziewać się, że wkrótce po wakacjach 
wielkanocnych zostanie otwartym. Podług 
obiegających pogłosek profesor Dolbeau 
będąc chirurgiem w szpitalu Beaujon, wy­
dał wojskom wersalskim w maju r. z. 
dwóch komunistów, którzy w ostatnich 
dniach panowania komuny byli ranni w 

t . , bitwie powstańców z wojskami regular-
To już niezawodnie jest lojalne, widać, nerni_ JesŁli ten fakt jest prawdziwym, to

że Czesi ufają koronie, ale czy im się te­
raz uda przeprowadzić zmianę systemu: 
to wielka kwestja. Jeźli Niemcy zwycię­
żą choćby paru głosami przy wyborach 
w kurji większych posiadłości, wtedy i w 
Pradze i w Wiedniu będą mieli w ręku 
c a ł ą  l e g i s l a c j ę ,  a ź e  wtedy rząd m a­
jący w ręku w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą ,  
c e n t r a l n ą ,  będzie rządził w porozu­
mieniu i w duchu „legislatywy", o tóm 
wątpić nawet nie wolno.

Wiedeń. Gaz. ivied, ogłasza w ostatnim 
numerze następujące ustawry, które otrzy­
mały sankcję cesarską: ustawę z d. 18 
marca 1872 r. dotyczącą zmiany §. 14 
statutu uprzywilejowanego austrjackiego 
banku narodowego; ustawę z d. 18 m ar­
ca 1872 r. o uwolnieniu od stęplów i o- 
płat przy urzędowóm regulowaniu ksiąg 
górniczych; ustawę z d. 19 marca 1872 
r. o sprzedaży dóbr rządowych i kilka 
innych mniej ważnych.

— Minister spraw wewnętrznych mia­
nował aktuarjusza policyjnego Franciszka 
Zarembę Z a j ą c z k o w s k i e g o  komisa 
rzem przy dyrekcji policji w Krakowie.

zbrodnia ta, będąca zamachem lekarza 
przeciw rannym powierzonym jego zau­
faniu i opiece, nie mogłaby być wytłó- 
maczoną. Dotąd profesor nia broni się 
przeciw zarzutom sobie robionym, a p. 
Vrignault redaktor dziennika Bień public, 
który w dniach komuny był w szeregach 
wojska wersalskiego, twierdził przed wie­
loma osobami, źo był świadkiem tego 
haniebnego czynu. Stowarzyszenie leka­
rzy i chirurgów paryzkich wzięło podo­
bno tę sprawę w swoje ręce.

Mówią tutaj o abdykacji ks. Karola 
rumuńskiego, i wszyscy chcą widzieć w 
tóm rękę p. Bismarka; zbrojenie Sewa­
stopola i wyjazd żony ks. Karola do 
W łoch, ma być rozbudzeniem kwestji 
wschodniój, a źe Polska musi wchodzić 
do wszystkich zmian politycznych, więc 
wczorajsza Union mówi, że wyszła w Ber­
linie nowa karta Europy, podług którój 
Poznańskie i Galicja przyłączone są do 
Rossji, cesarz Franciszek Józef osadzony 
królikiem w Peszcie, a jeden z arcyksią- 
żąt zawisły od Berlina, ma rządzić w W ie­
dniu z władzą, jaką  ma król bawarski 
lub saski. Ma się rozumieć, źe zapisuję 
te pogłoski bez żadnych z mojój strony 
komentarzy.

Teof. Lenartowicza.
Poznań 1 ST'S,

oezja i rzeczywistość... Głos serca i 
res materjalny... Poświęcenie i egoizm... 
rieczne to dwa prądy ludzkiego du- 

w piersi pierwszego zrodzone czło- 
sa , a z ostatnióm tchem ostatniój w 
eehświecie społecznój istoty dopiero 
ają i zgasną.
.tóż pierwszy wyrzekł słowo o ich 
irzejednanym sporze? któż rzucił klą- 
na wieczny ich rozbrat i walkę bez 

irwy i bez kresu, walkę nieśmiertelną, 
i nieśmiertelni z sobą wiodą bogowie? 
i^szak i w Zendaweście książę ciem- 
ci zbrata się kiedyś z słonecznym Oi’- 
idem. Czyż tylko w sercu ludzkióm 
izm z miłością nigdy w harmonijny 
zleje się akord? najszczytniejsza poe- 
dotykalną nie stanie się rzeczywisto- 

,, prawdą prawd?
lie. Ten dualizm w życiu człowieka i 
skości— to istota życia. Ale stary ów 
, jakoby między temi prądami ducha 
iy  i nigdzie nie było pokoju, nie było 
ytnierza ani na chwilę i nieprzebyta 
jliła je  przepaść, to tylko bezmyślne 
;ma, przesąd dziedziczny, któremu źy- 
; każdego człowieka i dzieje każdego 
odu po tysiąc razy zadają kłam. Te 
e przędze na jednych nawiązane kro 
oh, plączą się z sobą i w jedną spla

tają nić i jednemi częstokroć ściegi dzierz- 
gają tkaninę żywota.

Są łożyska wielkich strumieni, któremi 
razem z sobą płyną w przyszłość te p rą­
dy. Są cele słoneczne, do których wspól­
nie dążą jedną stromą drogą. Są szerokie 
morza, w których tonąc, niejako nawza­
jem się chłoną.

R o d z i n a  w życiu jednostk i, o j c z y ­
z n a  w życiu społecznóm narodu — to 
ogniska, w których zestrzelają się nie­
zgodne barwy w jeden świetlany promień. 
To świątynie, w których poezja z x-ze- 
czywistością zawiera ślub. To ołtarze, 
przy których zimna rachuba z sercem 
w sojusz się wiąże, egoizm z poświęce­
niem w jedność uczucia się zrasta.

Co serce grzeje, praktyczną tam wy­
płaca się korzyścią, lichwiarskie przynosi 
odsetki. W  roli mozolną zoranój pracą 
nie zacznie kiełkować ziarno, dopóki sło­
neczko ziemi nie zagrzeje, dopóki ożyw­
cza rosa nie pokropi jćj łzam i, dopóki 
wiosenny wietrzyk nie orzeźwi jej tchnie­
niem.

Tak i na roli ojczystej. Narody żyją 
solidarnością interesu obywateli i solidar­
nością ich uczucia. Jedno z drugiego się 
wywiązuje, jedno z drugióm w nieroz- 
dzielną spływa jedność. Egoizm i poświę­
cenie, poezja i proza żywota narodowego 
i narodowych dążeń.

Pomiatanie poezją jak b y  bezużyteczną 
zabaw ką, zapoznawanie potężnego jój 
wpływu na kierunek i energję narodowój 
pracy, smutne zaiste i złowróżbne zjawi­
sko nowszych czasów. W szędzie i zaw­
sze idzie z nim w parze upadek narodo­
wego ducha.

Serdeczną miłością dla rodziny podjęta

praca inny zaprawdę przynosi p lon , niż 
chłodna obowiązkowa dla niój pieczoło­
witość. A komu macierzyńskie słowo, bra­
terski uścisk, pieszczota dzieci nie są ser­
ca potrzebą, pokarmem duszy, kto głodu 
za niemi nie czuje, ten i kochać niezdol­
ny rodziny.

Niechże nam również nikt nie mówi, 
źe drewniana obowiązkowość czyni do­
brych obywateli, a nie miłość, zapał, poe­
zja. Cyframi lub ekonomiczną formułką 
nie nakarmi nikt serca, uschnie ono i za­
mrze nie pojone z krynicy uczucia, nie 
rzeźwione cudowną wonią poezji, z odrę­
twienia nie budzone pieśnią. Ohejść się 
mogą bez tych darów, ale chyba auto­
matyczne jakieś istoty, a nie ludzie z krwi
i ciała.

Obchodźcie się bez niój, nachylając się 
ku ziemi i drętwiejąc zwolna, ale naród 
żywy bez pieśni się nie obejdzie, aby nie 
zdrętwiał.

Powiedzcież, kto nas dożycia powołał 
po naszym upadku, którego straszną gro­
zę rozszarpane dzielnice zaledwie czuć 
się zdawały? Kto roztlił w nas na nowo 
przygasłą miłość ojczyzny? Kto rozdzie­
lonych w zaborach spoił nierozerwalnym 
węzłem uczucia?.. Od kiedyż to omdlały 
naród krzepić się począł na duchu i czyjóm 
zbudzony słowem? czy teorją ekonomi­
czną lub polityczną doktryną? czy może 
fanatyzmem religijnym? zręcznością dy­
plomaty lub geniuszem wodza? Z czyjój 
dłoni padało w urodzajną ziemię to ziar­
no, z którego wstawali bohaterowie i m ę­
czennicy?

Kto nas wiódł w przyszłość cierniową 
drogą, na którój padając skrwawieni, z 
każdego upadku wstawaliśmy silniejsi,

jakby  ów mityczny A lceusz, silniejsi i 
liczniejsi?

To Tyrteusze nasi! nasi wieszcze, nasi 
bardowie!

Pojawienie się nowego wieszcza, pieśń 
now a, nowy tomik poezji miały u nas 
nieraz doniosłość politycznego faktu.

Polska żyła już tylko w sercach swo­
ich synów. Pokarmem serc była narodo­
wa poezja, poezja byłażywotnóm  tchnie­
niem ojczyzny.

Każdy zwrot, każdy nowy kierunek na­
rodowego ducha, każdy postęp w wyo­
brażeniach i dążnościach naszych, każde 
przeobrażenie ideału narodowego zazna­
czyła zawsze nowa pieśń, wypowiedział 
nowy poeta w porozbiorowych dziejach 
naszych.

Jak  barwy w widmie słonecznem , tak 
w pieśni A d a m a  skarbnica wszystkich 
naszych świętości: relikwie przeszłości i 
przyszłości talizmany.

P i e ś ń  o z i e m i  n a s z ó j  zapisała w 
sercach polskich tytuły prawne do nie- 
podzielnój ojcowizny. Unję z Litwą wzno­
wił P a n  T a d e u s z ,  unję z Rusią B o h ­
d a n  i P  a d u r a.

Spór pamiętny między J u l i u s z e m  i 
Z y g m u n t e m  wywalczył sprawie ludo- 
wój w przeświadczeniu narodu pierwszo • 
rzędne miejsce.

Miłość ludu budził w nas cały zastęp 
poetów naszych: Bródziński, Pol,Zaleski, 
K rasiński, U jejski, Berw iński, Baliński, 
Zmorski, Romanowski... ale wszyscy mó­
wili o ludzie, mówili do ludu... a pierw­
szy dopiero śpiewak L  i r  e n k  i słowem 
ludu i ludu pieśnią d o  n a s  przemówił. 
On pierwszy.

Piękny zaiste zdobył sobie wieniec, któ­

rego i największy poeta pozazdrościć ,mu 
m oże!

Do tój czarownój prostoty wysłowienia, 
do tój naiwnćj serdeczności uczucia nikt 
się przed nim wznieść nie po trafił, nikt 
go w niój nie doścignie, kto jój w duchu 
swym nie ma. Tchnieniem ludu oddychać, 
żyć jój myślą po trzeba, aby śpiewać 
jak on.

Gokolwiek w tym ludzie pięknego, szla­
chetnego, świętego, ile w tym ludzie idea­
ł u — w piersi poety ideał ten się mieści, 
cały, niepodzielny...

Tam nad W isłą w mój stronie 
Lud nasz biały sukmanny,
Przy Srebrzystym przy dzwonie 
W ita rozbrzask poranny,
Z oczu łuska mu spada,
Hej! gromada, gromada.

A kto zwątpił w te serca,
Kto zaprzeczył przsyzłości,
Ten bezbożny, bluźnierca,
I nie nasza kość z k o śc i!
Zycie ludów wśród świata 
Kto policzył na lata?

Toż poeta nasz wierzy święcie:

Wrócą tobie dni wolne —
W olność —  świata konieczność.
Złe nas pobić niezdolne,
Zycie ludu to wieczność...
Polsko moja ty droga,
W ierzę w ciebie jak w Boga.

Gdzież nasz śpiewak, gdzie nasz lirnik 
ukochany? Czy po mazowieckich błąka 
sio  T u as feach?  czv na futorze ukraińskim

przyjął gdzie gościnę? czy z kurpiami w 
lesie przy ognisku gawędzi? czy na szczy­
cie Tatrów orła śledzi oczyma?

Och nie, on w obczyźnie, na tułaczce! 
Ku ojczystój stronie łzawym spogląda 
wzrokiem.

Niemasz go między nami... A jednak 
on ci jest wszędzie! Nad N arw ią, nad 
Bugiem liczy kule w drzewach stuletnich 
ugrzęzłe. Stepem Ukrainy w lirze swojój 
z ł o t ą  niesie h r a m o t ę .  O koronieP ia 
stowój na śnieżnej turni z orłem rozm a­
wia. Zieloną darnią okryxva piaszczyste 
mogiły Mazowsza, zanim je  wicher roz­
miecie.

On ci jest wszędzie! na całój polskiój 
ziemi. Jak  to słońce co grzeje, jak  ta 
rosa rzeźwiąca, jak  ten wietrzyk chło­
dzący uznojone czoła, jak  polska krew 
w polskich sercach kochających.

W  białym dworku przy krosienkach 
poczciwej panience, poczciwe podsuwa 
on myśli. Na dziedzińcu chłopaka sadza 
na konika. I z liruikiem dziadorą cią­
gnie od wsi do wsi, z tego kraju „ J a k -  
b y ł o "  do kraju „ J a k b ę d z i e " .  Z za­
płakaną H anką składa kwiaty pod krzy 
żem, na mogile ułana. Na drodze roz- 
stajnój o spalonej chacie rozmawia z po­
czciwym Wojciechem. A przed szkółką 
dziatki chłopskie uczy abecadła. — W  
karczmie chłopy jak  dęby przytupują do 
tańca, „stary Józef skrzypkę stroi". Tam 
on dziew’uchom opowiada o owój „ ja ­
godzie co chciała zostać jasskółką," „o 

j  Baśce co jój krówkę zajęli" o Marysinym 
i posagu, o świętych pielgrzymach. — A 
chłopcom i czeladzi powiada o Bończy 
Waligórze i o Borelow^skim. Noc się sła­
nia, skrzy łuczywo a prządki chichotki
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W  niedługim czasie będzie sądzoną w 
Ljonie sprawa jenerała Creiner i naszego 
rodaka p. de Seres (Wiczwiński) o roz­
strzelanie w Dijon podczas wojny jedne­
go kupca posadzonego o szpiegostwo. 
Ponieważ o tćj sprawie donosiłem już 
kilka razy, więc dłużćj nie zatrzymuję 
się dziś nad nią; wspomoę tylko, że po­
dług praw traneuskicb, sąd wojenny po­
winien być złożonym z jednego m arszał­
ka prezydującego i czterech innych mar­
szałków członków sądu, lecz z powodu, 
ie  liczba wojska w Ljonie nie jest wielka, 
więc minister wojny zadecydował, źe spra­
wa ta sądzoną będzie przez jenerałów 
dywizji i jenerałów  brygad. O przebiegu 
sprawy doniosę w czasie właściwym. Po­
dług dzienników nadchodzących dziś z 
Ljonu, p. Wiczwiński przybył już do 
tego miasta i stanął w hotelu C o l l e t .

Z małych rzeczy umieją tutaj wypro­
wadzać ważne rezultaty. Ajencja Havas 
podaje depeszę z Torunia, źe jakiś ko 
mendant rossyjski nad granicą pruską na 
danym bankiecie przez oficerów wniósł 
toast „na pognębienie największych nie­
przyjaciół Rossji: Turcji i Niemiec." Inna 
wiadomość mówi, źe gubernator rossyjski 
w Liwdfnji doniósł swemu rządowi o in­
trygach pruskich w prowincjach nadbał­
tyckich w celu organizacji ruchów auto­
nomicznych. «-

Poczciwy i zasłużony nasz J. Bohdan 
Zaleski doczekał się wnuczki, córka jego 
zamężna za doktorem Okinczyc powiła 
córkę w dzień jego imienin na śvv. Józefa.

Od nowin potocznych przechodzę raz 
jeszcze do wiadomościjjzo zgromadzenia 
narodowego.

Minister spraw wewnętrznych wniósł 
projekt odroczenia do 8 kwietnia rad de­
partamentalnych, w celu, żeby liczni de­
putowani, którzy są członkami wielu rad, 
mogli być obecni przy dyskusji nad bud­
żetem. Zdaje się więc, że w krótkim cza­
sie budżet zostanie zawotowanym. Ko­
misja budżetowa miała podobno wyna­
leźć inne źródła przychodów, które po­
zwolą, że dyskusja nad opodatkowaniem 
surowych płodów zostanie odroczoną i 
podjętą dopiero przy rozbiorze budżetu 
na r. 1873.

Pan de Goulard, minister, zarządził 
nowy spis ludności w całćj Francji.

Podług Constitułionnela w krótkim cza 
sie ma nastąpić ewakuacja wójsk nie­
mieckich z departamentów francuskich. 
500 m iljonów|franków ma być zaraz im 
wypłacone, a resztujące dwa miljardy i 
pół w serjach bliskich od siebie. Nie wiem 
zkąd Consitutionnel bierze tę wiadomość, 
ale ona powinna ucieszyć Francję i wszy 
stkich jój przyjaciół.

Dzisiejszy Journal officiel zamieszcza 
dekret gubernatora paryzkiego, zabrania­
jący wvdawuictwa dziennika Constitution.

Rossja.
fBiri. Wied. z p o w o d u  p o g ł o s e k  

o p o t r ó j  n ć m  p r z y m i e r z u  — r ó ­
w n o u p r a w n i e n i e  ż y d ó w  — p r z y -  
m u s o w a  s p r z e d a ż  d ó b r  p o j e z u i c -  
k i c h  — p i e r w s i  e m i g r a n c i  z 
n a d b a ł t y c k i c h  p r o w i n c j i ] .

B iri. Wied. rozbierając znaną pogłoskę 
Wanderera, o projektowanćm potrójnćm 
przymierzu pomiędzy Niemcami, W łocha­
mi i R ossją, z bezwstydaością właściwą 
tćj gazecie, wypowiadają skłonności za­
borcze pewnćj części społeczeństwa ros- 
syjskiego. — Rezultatem tego potrójnego 
przymierza byłby rozbiór A ustrji; przy- 
ezóm Prusy zabrałyby jćj niemieckie pro­
wincje, W łochy południowy Tyrol, Ros­
sja zaś po Austrji nieby nie dostała, tyl­
ko Prusy wynagrodziłyby jćj współudział 
ustąpieniem w. ks. poznańskiego. B iri. 
Wied. biorą na serjo tę kaczkę dzienni­
karską i już marzą o tóra przymierzu, 
opartćm na zasadzie narodowości. Gaze­
ta , jak  się tego można było spodziewać, 
nie zadowalnia się takim podziałem zdo­
byczy, a nawet po prostu radzi nie przy­
jąć Poznania, co — nawiasem mówiąc — 
nie zgadza się z tendencją panslawisty- 
czną B in .  Wied.
^R ozum ny  panslawista zapewne cieszył­
by się z okazji wydarcia Niemcom pię-

przędą nitkę białą. S e n  zagląda z za 
szybki a d r z e m k a  z za płota. Podsłu­
chał ich poeta i powtarza rozmowę. — 
A nam usnąć nie daje, snując pieśń po 
pieśni, gawęda po gawędzie, to poważną, 
to wesołą, sierocą i żałobną, to dziecin­
nie pocieszną, to znów rzewną serdecznie... 
a mybyśmy słuchali i słuchali do pół- 
nocki i do rana jak  owe prządki przy 
kądziołce, jak kurpie na czatach. . . .

Serca nam grzeje, łzy z oczu wyciska, 
i koi pociechą i nadzieję budzi w zwąt- 
piałych i choćbyśmy najsmutniejsi byli 
ze smutnych, uśmiech wywoła na lica.....

Rainiój nam w duszy po jego pieśni. 
I pogoda do serc zstępuje, jakby  skoła­
taną troskam i głowę przytuliła nam ko­
chająca macierz do ło n a . . . .  jakby nam 
dziecko zaszczebiotało na r ę k u . . .  jakby  
serdecznie nam rękę uścisnął stary druch 
z wieścią dobrą przybyły.

Za d o b r ą  w i e ś ć ,  za sute wiano 
pieśni, którćm wyposażyłeś ojczyznę na 
ten tok boleśnych wspomnień, za twój 
dar bogaty, dzięki ci poeto ! Nieprzebra­
ne skarby twój tułaczćj duszy, nad złoto 
nam droższe, od stali lepiój bartują nam 
serca miłością i w iarą! Od słów twojój 
pieśni, stajemy się lepsi — i krzepsi.

Niepytaj, czy serdecznie przyjmie oj­
czyzna twój upom inek! Chybaby polskie 
serca bić już przestały, chybaby Polska 
przestała być Polską, gdyby nie przy­
garnęła ukochanego śpiewaka do swej 

iersi, gdyby owych „N i e z n a j o m y ch u 
raci tysiące, którym poświęciłeś te pie­

śni nie otoczyli wędrownego grajka bra- 
tei>kę drużyną, gdyby podrastająca dzia­
twa nss całowała strun twojój liry i ręki 
liraika.. .

kućj prowincji rłowiańskiój — ale ten e- 
pitet nie da się zastosować do kółka re­
prezentowanego przez B iri. Wied. Za­
miast Poznania B iri. Wied. wolałaby od 
Prus wziąć prawy brzeg Niemna z mia 
stem Memlem. Tego jednak byłoby nie­
dostatecznie; Rossja — podług zdania 
Biri. Wied. — powinna żądać przyłą­
czenia wszystkich ziem rossyjskich wcho­
dzących w skład Austrji. Zdumiony czy­
telnik pojąć nie może, zkąd się wzięły 
„ziemie rossyjskie" w Austiji, gdy jednak 
przypomnimy, że Moskale uważają Rusi­
nów za swych rodzonych braci, więc ła ­
two się wyjaśni, jakich to „ziem rossyj- 
skichu pragną B iri, Wied. — Ale posłu­
chajmy, co dalój prawi rzeczona gazeta:

„To powinno być pierwszóm zadaniem 
polityki rossyjskiój, to nasza delenda Car­
thago. Przed jego wykonaniem nie mo­
żemy nic zrobić ani dla austrjackich, ani 
dla tureckich Słowian, tóm mniój dla Po­
laków; jest to takie zadanie, od pomyśl­
nego rozwiązania którego zależy nasz 
wpływ na Dunaju i na wschodzie Euro­
py. P r z y  ł ą c z e ń  ie p r z e d k a r p a c -  
k i ó j  i z a k a r p a c k i ó j  R u s i  — dla 
Rossji będzie tóm , czóm było dla Prus 
pierwsze zjednoczonie Niemiec po r. 1866, 
które ożywiło patrjotycznego ducha mie­
szkańców i pociągnęło za sobą nawet 
nieprzyjaznych jedności niemieckiój. — 
Przyłączenie obu Rusi (to jest przed- i 
zakarpackiój) ułatwiłoby nam wskrzesze­
nie niezależnój słowiańszczyzny tureckiój 
i au3trjackiój.u

Em ancypacja Żydów w Rossji robi po­
stęp bardzo znaczny. Na mocy ukazu 
wydanego przed kilku dniami, pozwolono 
tych żydów przyjmować do służby ko- 
ronnój , którzy ukończyli instytut techno­
logiczny w Petersburgu. Już od lat kilku 
przyjmowani są do urzędów ci, którzy 
mają stopnie akademickie, a obecnie ko­
misja zajmująca się zaprowadzeniem po- 
wszechnój służby wojskowój, żąda przy­
puszczenia żydów do stopni oficerskich.

Nowy ukaz carski nakazuje przymuso­
wą sprzedaż w ciągu lat dwóch tych dóbr 
pojezuickich na Litwie, które były w rę­
kach posiadaczy polskich.

C esarz, na usilne żądanie osób wpły­
wowych, uwolnił od poddaństwa rossyj- 
skiego b. profesorów dorpackiego uni­
wersytetu: Juljusza E cksrdta i E. Schir- 
ren a , pierwszych emigrantów z nadbał­
tyckich prowincji.

Włocłiy.
Rzym 28 marca.

(W Ł  K.) W  ambasadzie carskiój nie 
okazują wielkiego zadowmlenia z układów 
z kurją rzymską w przedmiocie zaprowa­
dzenia moskiewszczyzny w kościele pol­
skim na Litwio i Rusi. W yrażają zdzi­
wienie, iż stolica święta nie chce całko­
wicie zaufać mężowi tak prawemu, do­
świadczonemu i znanemu z przychylności 
swój dla papieża i jego Bprawy jak  pan 
Kapnist;* narzekają na nieufność i nie­
słychane zwłoki rzymskich kongregacji 
i kancelarji, a osobliwie skarżą się na 
polskie dzienniki, które przedwcześnie 
sprawę tę całą wydały i ujawniły, obu- 
dzając czujność i niedowierzanie w Rzy­
mie. Urzędnik z ambasady, ten sam, któ­
ry, ja k  pamiętacie może, podawał ukla 
dy za rzecz skończoną, wynurzał temi 
dniami przed W łochami żale swe z tego 
powodu i żywe rozjątrzenie przeciwko 
prasie polskiój. Już to samo powinnoby 
mię uwolnić w oczach publiczności poi 
skiój od zarzutu ciskanego na mnie cią­
gle przez przeciwników moich, źe zawia­
damiając naród o pomienionych ukła­
dach miałem na celu nie dobro kraju, 
ale zohydzenie stolicy świętój w Polsce, 
tudzież, źe milczeć trzeba i czekać cier­
pliwie, aż rozstrzygniecie sprawy nastą­
pi. Nie waham się dziś oświadczyć bez 
najmniejszćj obawy i z głębokióm prze­
konaniem o tóm, co twierdzę, źe bez ha­
łasu, jakiegośmy narobili i bez bardzo 
poważnych komunikacji, jakie uczyniono 
papieżowi z kraju naszego skutkiem mo­
ich listów w waszym dzienniku, już o 
tój godzinie ojciec święty przekonany 
przez kardynała Antonellego, że nie ma

Będzie Polska śpiewać C h o r a ł  Jere­
miego dopóki nie skończą się lata jój 
męczeństwa. Jak  niegdyś synowie Helle­
nów z Iliady czerpali bohaterskiego du­
cha, czerpać go będzie Polska z W a l ­
l e n r o d a  i P a n a  T a d e u s z a ,  czer­
pać z D z i a d ó w  miłość Ojczyzny; c ie r ­
p i e n i a  s w o j e  i m ę k i  s e r d e c z n e  
na prźemian koić i budzić będzie pieśnią 
K r ó l a  D u c h a  i nieśmiertelnym dźwię 
kiem D e r  w i d o w ó j  h a rfy ; wzorem I- 
r y d j o n a  mściciela przekuwać ducha w 
marmurowy posąg, tęsknćj dumce B o h ­
d a n a  powierzać swe smutki i swoje po­
ciechy  ale śpiewak L i r o n k i  z ple­
jady jój wieszczów pozostanie na zawsze 
synem najmłodszym i najukochańszym.

Tern słowem lirniku nasz, szlemy ci 
pozdrowienie z Ojczyzny.

A gdy cię tułacza kto zasmuci złą 
wieścią o twój braci, odpowiedz mu jak  
odpowiadasz jaskółce zbłąkanój pod ital­
skie niebo.

—  Hej bracie tułaczu, 
Co tam prawisz człecze? 
S ie  słychać tam płaczu, 
Z oczu Iza nie ciecze.

Nikt pieśni nie śpiewa 
Po Iesie w tćj dobie, 
Tylko jeszcze drzewa 
Dzierżą kule w sobie.

Tylko co jagody 
Czerwienią się z rana, 
Jakby dziatwy młodćj 
W  lesie krew rozlana

już Polaków na Litwie i Rusi i że lud 
sam tam prosi i woła o moskiewski ję ­
zyk w obrzędach kościelnych, byłby o- 
statecznie zatwierdził tę zmianę, tóm bar- 
dziój, źe zaprowadzenie moskiewszczyzny 
byłoby o tój godzinie uchwalonóm przez 
kongregację oszukaną przez ambasadę i 
przez tych, którzy ambasadzie pomaga­
ją , choć polskie noszą nazwiska. Tym ­
czasem inaczój się stało — a stało się 
inaczój jedynie tylko w skutek ostrzeżeń 
i objaśnień z Polski odebranych: pierwsze 
wotum kongregacji spraw duchownych 
nadzwyczajnych przeciwne jest zmianie 
żądanój przez Moskwę. Pomimo to pan 
Kapnist bynajmniój fantazji nie tra c i; 
przed kolegami swymi utrzym uje, źo 
przed końcem lata stolica święta zatwier­
dzi używanie moskiewskiego języka w 
kościelnych obrzędach, albowiem jest to 
gwałtowną potrzebą zachodnich prowin­
cji, żądaniem ludu naszego, a nawet ży­
czeniem samych dobrze myślących i nie- 
uprzedzonych katolickich księży u nas. 
Po zamianowaniu pięciu wiadomych bi­
skupów polskich rząd carski ofiaruje te­
raz ojcu świętemu przywrócenie kilku 
innych biskupstw, z czego papież cieszy 
się niezmiernie.

Z mianowanych na ostatnim konsysto- 
rzu pasterzy jeden tylko może w nas u- 
zasadnione obudzać obawy z powodu swój 
nieograniczonój uległości rządowi mo­
skiewskiemu. Ojciec święty otrzymał był 
w tym względzie ostrzeżenie z kraju od 
bardzo świątobliwych, niepodejrzanych, 
zacnych i wysoko położonych osób. W ie­
dziano więc doskonale w W atykanie co 
czyniono i na co się narażano. Przyzwo­
lenie papieża na żądanie Rossji obstają- 
cój za tym kandydatem a zupełna obo­
jętność kurji względem tak drogocennych 
Lwiarogodnych ostrzeżeń, tłómaczą się 
tóm, iż arcybiskup Ledóchowski i ksiądz 
Koimian, jak  mię zapewniono z dobrego 
źródła, zaręczyli byli za osobę przez p. 
Kapnista przedstawioną. Daj Boże, aby 
się obawy nie ziściły i aby pomieniony 
biskup zaczerpnął jak  zapaśnik wiary i 
narodowości polskiój nowych sił, odwa­
gi i niezłomności z pasterskiego namasz­
czenia! Obaczym jego czyny.

O ile mi się zdaje, obsadzanie waku­
jących stolic biskupich w Polsce przez 
stolicę świętą, jakie się od końca g ru ­
dnia rozpoczęło i powtórzy się jeszcze, 
jest po prostu wynikiem ogólnych taj­
nych politycznych układów między Mo­
skwą, Francją i Watykanem. Chodzi tu ­
taj podobno najbardziój o zamknięcie ust 
duchowieństwu i legitymistom francuzkim 
objawiającym dotąd niejaki wstręt ku 
przymierzu francuzko-rossyjskiemu z po­
wodu srogiego obchodzenia się rządu 
carskiego z katolicyzmem. Ztąd tóż za­
pewne pochodzą także kroki, jakie rząd 
ten niby czyni do emigracji polskiój, owe 
obietnice amnestji i broszury sypiące się 
na różnych punktach Europy dla zalece­
nia nam zgody i pobratania się z od­
wiecznym naszym wrogiem. W atykanowi 
zaś — oprócz religijnych korzyści, ja ­
kich się u nas spodziewa z takiój mnie- 
manój zmiany w polityce moskiewskiój — 
niesłychanie wiele zależy na przymierzu 
francuzko-rossyjskióm, a gdy to przy­
mierze stanie się niewątpliwą rzeczywi­
stością i dokonanym faktem, natedy śmia­
ło się spodziewać można, iż kurja użyje 
wszystkich środków będących w jój mo­
żności dla pogodzenia Polaków z Mo­
skalami.

W W atykanie od kilku miesięcy ani 
na chwilę nie przestano wierzyć niezłom­
nie w sojusz francuzko - moskiewski i w 
nieuniknione starcie między Moskwą a 
Prusami. Obecnie nawet otrzymano tam 
dyplomatyczną wiadomość — nie wiem 
czy prawdziwą lub tóż przesadną — iż 
gabinet petersburski wystosował już lub 
tóż wystosuje wkrótce notę do Berlina, 
żądając jak najrychlejszego wyprowadze­
nia wojsk niemieckich z Francji. Nie 
wiem jak  można wyprowadzenia takiego 
żądać skoro Francja winna jeszcze trzy 
miljardy, ale dość że o ujęciu się Moskwy 
za Francją nie wątpią na dworze jego 
świętobliwości. O niechybnem starciu w 
niedalekim czasie między Moskwą a Pru 
sami jednogłośnie przemawiają tutaj nie

Flisy pluszcza wiosły  
Po wodnój topieli,
Mogiły porosły,
Ludzie pomaleli.

W  lochu albo w ziemi 
Kto kocha, kto czuje 
Niedola się plemi 
A głupstwo tańcuje. . .  .

—  Cicho! cicho! ptaszę, 
D osyć już tych wieści,
N ie  p o l s k ie ,  n ie  n a s z e ,  
Co s ię  tam  b e z c z e ś c i .

Polska taką jak ą  kochasz całą tęskno­
tą tułacza. A to co się zapiera przeszło­
ści naszój, to co się bezcześci nie pol­
skie, nie n asze!

Czyż mało było takich po roku 1830, 
którzy klęli twórcom listopadowego po­
wstania, którzy klęli także P i e ś n i o m  
J a n u s z a  za to, że ducha bohaterów 
z pod Grochowa i Ostrołęki w całą prze­
lewają młodzież ? Tym pieśniom, które 
nam zdrętwieć niedawały w nikczemnój 
rezygnacji, klęli oni za to, że „idealizu­
jąc nierozważne porywy, niewczesny pod­
trzymując zapał, nowe nam gotują klęski 
w przyszłości".

Miłość ojczyzny wedle ich zdania, to 
niebezpieczny narkotyk, zatruwający du­
cha młodzieży i odwodzący ją  od poży- 
tecznój pracy „dla kraju". Miłość ojczy­
zny ja k  stary tokaj dobra dla starych — 
którym  krew już chłódnie; dla młodych 
to napój zbyt mocny i upajający. Dzieje 
narodu kończyły się w mniemaniu tych 
ludzi z ostatnim rozbiorem, wedle innych 
podobno ze śmiercią księcia Józefa w

zliczeni Moskale zimujący w Rzymie. 
Dworzanie wielkiego księcia Michała, któ­
rzy mu towarzyszyli do Włoch, zaręczali 
w' rozmowach swoich z osiadłymi tutaj 
artystami petersburskimi, źe Moskwa go­
tuje się do olbrzymich zapasów z sąsia 
dem i źe wojna między nią a Prusami 
jest rzeczą już postanowioną w Peters­
burgu. Wiem źe te wiadomości nie zga­
dzają się- wcale z inuym prądem wieści 
zapewniającym o entente cordiałe między 
Petersburgiem a Berlinem ; ale nie mam 
bynajmniój pretensji rozstrzygnąć tak  tru ­
dne pytanie i zostawiam to rozstrzygnie- 
nie osobom bieglejszym w polityce niż 
ja . Chodzi mi tu jedynie o uwydatnienie 
opinji i wpływów ważących się dzisiaj 
w sprawie rokowań petersburskiego ga­
binetu z Watykanem. Dobrze zawsze u 
wiadomiony dziennik tutejszy Fanfulla 
donosi, iż jedna z najwyżój położonych 
osób w W atykanie rzekła świeżo: „Zwra­
camy oczy ku Rossji, która jest teraz 
naszą gwiazdą północną mającą Francję 
za księżyc".

Jezuicka Voce della Veritdt otrzymuje i 
ogłasza w dzisiejszym swym numerze na­
stępny komunikat z Petersburga pocho­
dzący z urzędowych tamecznych źródeł, 
gdyż, jak  wiadomo, zakon jezuitów ma 
ścisłe stosunki z rządem carskim przez 
ojców Martynowa, Gagarina, Golicyna i 
przez ojca Piorlinga, jednego z czterech 
asystentów jenerała:

„Doszła aż tutaj wiadomość o przy­
mierzu między Niemcami, Włochami i 
Rossją. Nic bardziój niedorzecznego. J e ­
żeli bowiem dwa pierwsze mocarstwa ma­
ją  wspólne interesa, aby przymierze za­
wrzeć między sobą, to Rossja ma inte­
resa wręcz przeciwne tamtym i nie sko­
jarzy się nigdy z państwem, które ją po­
zbawiło uroku na baltyckióm morzu i 
które podstępną swoją polityką w Ru- 
munji przyprawia ją  o różne kłopoty na 
Wschodzie". (D . n.)

Wiadomości z literatury i sztuki.
Ś w it ,  nr. 8 zawiera: O satyrykach polskich 

XVII wieku, studjum literackie p. Adama Beł- 
cikowskiego (c. d.). — Pod krzyżem, p. Maksy - 
miljana Zdulskiego wiersz. — Kalejdoskop, 
obrazy czasów i ludzi, p. Bcrlicza Sasa (c. d .).—  
Głębia n orza i głębia powietrza, p. dr. T o­
masza Staneckiego (c. d.). — Męczennicy fan­
tazji, nowella z niemieckiego Ludwika Foglara 
(c. d .) .— Kronika artystyczna wiedeńska, p. N i­
no. — Przegląd teatralny, p. Br. Zawadzkiego. 
— Wiadomości naukowe, literackie i artysty­
czne.

PraW Ilik, nr. 12 zawiera: Uwagi nad usta­
wą hipoteczną z dnia 25 lipca 1871 r., jćj 
zasady główne i różnica od dotychczasowego 
prawodawstwa.— Praktyka sądowa i administra­
cyjna.— Czy kupno łamie najm?— Wiadomości 
potoczne.
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Kronika potoczna i rozmaitości.
ł  Tomasz Terakowski, obywatel miasta

Krakowa, były żołnierz wojsk polskich za cza­
sów ks. Józefa Poniatowskiego, następnie in­
troligator przy bibljotece Jagiellońskićj przez 
lat 20 , przeżywszy lat 84, opatrzony śśw. Sa­
kramentami, zakończył życie doczesne dnia 2 
kwietnia 1872  r.

Od komitetu stow arzyszen ia  sybiraków
otrzymaliśmy następujące doniesienie:

W dniu 7 b. m. w lokalu resursy mieszczań- 
skiój, przy ulicy Brackićj, o godz. 11 przed 
południem odbędzie się walne zebranie człon­
ków stowarzyszenia wzajemnćj pomocy sybi­
raków. Celem zebrania będzie, sprawozdanie 
z roku ostatniego i ogólne przez cały czas 
trw’ania stowarzyszenia, jak również postawiony 
będzie wniosek o rozwiązanie stowarzyszenia.

Dowiadujemy s i ę , że amatorowie gry sza- 
chowćj chcą zwołać zjazd szachistów polskich 
do Krakowa w celu założenia towarzystwa i 
pisma szachowego. Z naszćj strony chętnie 
popieramy ten zamiar, spodziewając s ię , źe 
gra szachowa jako więcćj rozwijająca umysł, 
zdoła powoli osłabić zamiłowanie do gry w 
karty.

Publiczne! podziękowanie. —  Pan Jan
R o h lik ,  fabrykant albuminu w Półw siu Zwie­
rzyniec, ofiarował 50 zła. jako dobrowolny da-

Elsterze. Co się potem działo — to nie- 
należy do ojczystych dziejów, niech ża­
dnych nie zostawia śladów w narodowój 
księdze! A zatem i rok 1830 niech się 
nie stanie tradycją dla polskiego ducha, 
ani narodową legendą. — Próżne stara­
nia! Jak  Baru i Racławic, niewyparł się 
duch narodu, koronacyjnego spisku i no­
cy listopadowój. Zwyciężył K o r d j a n  i 
D z i a d y  i J a n u s z . . . .

Jak  roku 1830 zapierali się tacy, któ­
rzy czynny a nawet kierowmiczy brali w 
nim udział, tak późniój wielu rzekomych 
uczestników podziemnój pracy, propagan­
dy i związków tajemnych wykreślało i- 
miona apostołów i męczenników z naro­
dowój złotój księgi. M artyrologję spis­
kowców i emisarjuszy niechcieli oni za­
pisać do narodowych tradycji.

Ale naród je  zapisał.
I  Miłosławia i Książa i węgierskiego 

legionu nie zaparł się naród i niezaprze, 
bo to epizody wielkiój epopei, — bo to 
świadectwa jego żywotności, bo to ra­
chunek wzmożenia się w liczbę i w siły, 
to drogoskazy dla narodowego sumienia.

Cóż powiedzieć o tych, którzy rok 1863 
chcieliby wymazać z pamięci narodowój, 
wymazać, a przynajmniój zohydzić? — 
Darmo. Całoroczna ta walka bezładna 
na całym obszarze ojczyzny, to tylko do­
wód krzepienia się narodowój świadomo­
ści w warstwach, które jój wprzódy nie- 
miały, to najcenniejsze ogniwo wiążące 
przeszłość z przyszłością.

Jak  rozpustni starcy plwający w twarz 
zniesławionym przez siebie kochankom 
młodości, jak pijacy tłuczący o ścianę 
wychylone butelki, tak ci ludzie bryzgają 
błotem na sztandar, który niegdyś starali 
się pochwycić w swe ręce, aby go zdeptać,

tek na bruk w Półwsiu zwierzynieckim. Za dar 
ten czujemy się obowiązani wyrazić p. Robli- 
kowi publiczne podziękowanie.

Zwierzchność gminy:
Póiwsie Zwierzyniec.

Teatr. — W drugie święto W ielkiejnocy, 
przedstawiono poraź pierwszy na naszćj scenie 
wodewil, przerobiony dla nićj przez p. W . An- 
czyca, z muzyką K. Hofmana, p. t. „Robert i 
Bertrand czyli Dwaj złodzieje." Jest to pa- 
rodja powszechnie znanego baletu pod tym 
samym tytułem. Sztuka ta, możemy to śmiało 
powiedzićć, cel swój w zupełności osiągnęła; 
publiczność bowiem w wielkićj zebrana liczbie, 
ani na chwilę prawie śmiać sie nie przestawała. 
Co do gry ar.ystów, ta w ogólności była bar­
dzo dobrą i dziwić się nawet wypadało tak 
niezwykłćj harmouji. PP. Eker (Bertrand), F i­
szer (Ippelmeyer), Zamojski (Groguard) i Zbo- 
iński (Piochć), wywoływali ciągłe oklaski i 
śmiech prawdziwie homeryczny. Charaktery­
zacja, ruchy, wszystko tu było wyśmienite. —  
Panie: Ekerowa (p. Calepin), May (Charlotta), 
Kwiecińska (Brabanęon) i Dworzak (Rózia), 
zrobiły wszystko, co tylko z tych niewielkich 
i małoznaczących ról zrobić było można. ( ' j 
do p. Terenkoczego, gra jego w roli Roberta 
dala nam do myślenia, że talent jego najwła- 
ściwićj do ról komicznych się nadaje. Ktoby 
widział tego samego artystę w roli amanta (ja­
kie zwykle grywa), ten by go może nie poznał 
nawet w Robercie. Zwłaszcza scena z żandar­
mem poszła znakomicie. Panowie: Siedlecki, 
Zakrzewski i Bogucki, zresztą wszyscy prawie 
inni przyczynili się do podniesienia całości 
sztuki, przedstawienie którćj w ogóle nie pozo­
stawiło nic do życzenia.

Urząd pocztowy zawiadamia: że z dniem 
15 kwietnia b. r. wejdzie w L ą:e c. k. urząd 
pocztowy w życie, który z urzędem poczto­
wym w Bronicy za pomocą codziennćj poczty 
pieszćj połączonym będzie.

Od w yd aw n ic tw a  „Kraju.” —  Pierwszy
zeszyt fizjologji L e w e s a  wyjdzie w połowie 
kwietnia.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
30 i 31 marca, jakoteż 1 kwietnia pogoda; 
termometr dnia 30  doszedł w cieniu do -(-18 .0  
od -j-5 .2 , dnia 31 d o + 1 7 .2  od + 6 . 4 ,  zaś 1 
kwietnia do + 1 3 .2  od + 4 . 6  R. Barometr 
w ciągu tych trzech dni prawie ciągle szedł 
na dół; dopiero od południa dnia 1 kwietnia 
zaczął się podnosić; rano dnia 2 stan jego był 
3 2 5 .9 1 , termometru + 6 .4 .  Wiatr zachodni.

HOTEL pod ROZA- Przyjechali: A. hrabia 
Dąmbski wł. d. z Galicji; Józef Sporny obyw. 
z Warszawy; August Samuel kup. z Odessy; 
Ćwiek Cieszkowski z Paryża; A. Makowiecki 
wł. d. z Rossji; Ant. Sambor c. k. kapitan ze 
Lwowa; A. Sorensen ob. z Egiptu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W sprawach w ystaw y  
powszechnej.

Podział grup wystawionych przedmiotów.
(Ciąg dalszy.)

16 grupa. Arm ja: a) organizacja i uzu­
pełnienie a rm ji; b) uraontowanie, ubranie, 
uzbrojenie w ojska; c) artylerja; d) inży- 
n ierja ; e) służba zdrow ia; f) zakłady wy­
chowawcze, naukowe i kształcące; g) ma- 
pografja i historjografja.

17 grupa. M arynarka: a) materjały do 
budowy okrętów; b) budowa czółen, ło ­
dzi rzecznych, statków na jeziorach, stat­
ków do żeglugi przybrzeżnój, okrętów wo­
jennych i kupieckich, przedmioty do ar- 
mowania i uzbrojenia; okazy za pomocą 
rycin i wzorów; c) narzędzia i aparaty u- 
źywane przy budowie okrętów; d) ubra­
nie i uzbrojenie załogi okrętowój; e) bu 
dowie lądowe i wodne dla żeglugi (latar­
nio m orskie, budowa doków i portów, 
umocnienie brzegów itd.); f) hydrografja 
(nautyczna mapografja), nautyczne i me- 
teoroligiczne instrumenta i środki nau­
kowe.

18 grupa. Budownictwo i inżynierja cy­
wilna: a) materjały budowlane mineralne­
go pochodzenia; materjały i Bposób wy­
twarzania ich i aparaty do ich badania; 
żelazne żelazne tragarze i inne metaliczne 
części budowli, m aterjały i sposób konser­
wowania drzew a; b) m aterjały i sposoby

pomiatają sprawą, w którój się darli do 
przewodnictwa, aby ją zbezcześcić. Krew 
ich braci kapiąca z tego sztandaru, nie 
nadaje mu w ich oczach uroku świętości. 
W krwi tój kroplach nie widzą oni i nie 
chcą widzieć płodnego ziarna przyszłości. 

Powtarzają nam z ironją:

Nie lepiejż było, niż targać pęta,
Bezsilną ręką miotać się w boje,
Na morza spychać z zbożem okręta 
I wodzić pługi rolnicze swoje...

Słusznie im odpowiada p o e ta :

Gdyby nie krew ta co z ludu ścieka 
Juźby nasz naród zginął od wieka:
Gdyby nie kości co ziemię bielą 
Nasz naród żydów stałby się kramem. 
Z ło to , n ie  d u c h a  z b ó jc y  r o z d z ie lą ,  
Duch jak przed wiekiem został tym samym. 
W zmógł się, rozeszedł w ojczystym ciele, 
Iskrą piorunu leży w popiele.
W ięc cześć młodzieży co w bitwach ginie 
I cześć tćj ziemi bożćj wybranćj,
Co żyje jedno we wielkim czynie,
A nie bogactwa liczy —  a rany..,

Ta m ł o d z i e ż ,  to wedle organu na­
szych rozpasanych w wyrażeniach mode- 
rantów : „owe niedorostki z b a n d  (band! 
sic!) powstańczych, którzy wychylali do 
dna zapleśniałe butle wina szlacheckiój 
piw nicy". . .

Daremnie, szlachetni panowie, usiłujecie 
ośmieszyć to lub zohydzić, co naród u- 
czcił w swój pamięci. Owa szlachta, owa— 
jakeście się kiedyindziój w waszóm pi­
śmie wyrazili — „na wpół dzika szlachta" 
wynosiła z radością „zapleśniałe butle z 
swych piwnic" dla owych „band," a że 
sympatyzowała z temi b a n d y t a m i  i 
solidaryzowała się z nimi, na to dość wy-

kładzenia fundamentów (kloce do wbija­
nia palów, pale szrubowane, przyrządy 
pneumatyczne, skrzynie itd.; c) materjały 
i sposoby postępowania przy robotach 
ziemnych (wydrążacze, przyrządy do czy­
szczenia z szlam u, środki przenoszenia 
ziemi, rusztowania przenośne itd.; d) ma 
terjały i sposoby postępowania przy dro­
gach, kolejach (walce do gościńców, ro ­
boty ziemne przy kolejach żelaznych, zmie 
niacze, krzyżownice, przesuwacze, zwro- 
tn ik i, pochyłe i samoprące równie, porę­
cze z lin, koleje atmosferyczne i inne sy­
stemy pociągowe, stacje wodne wraz z 
wszystkiemi przyrządam i, wszelkiego ro ­
dzaju budowle należące do ruchu kolejo- 
wego, sygnały kolejowe itd .; e) budowy 
wodne z wyjątkiem budów morskich (bu­
dowy rzeczne i kanałów, tamy itd.; f) mo­
dele i plany mostów, wiaduktów, wodo­
ciągów i td .; g) plany, modele i rysunki 
gmachów publicznych, wiejskie domy mie­
szkalne i najemne, więzienia, szpitale, szko 
ły, teatra; przyrządy pomocnicze do win­
dowania i poruszenia wielkich ciężarów; 
plany i modele tanich mieszkań, narzędzia 
i sposób postępowania robotuików przy 
budowaniu; h) materjały i sposób postę­
powania celem zdrowego i wygodnego u- 
rządzenia budowli (oświetlenie, przewie­
trzanie, sposób opalania wszelkiego ro­
dzaju, wodociągi, wychodki, kanały, wa- 
terclosets, piorunociągi itd .); i) inżynie­
rja ro lnicza: a) plany uprawy, osuszanie 
i dreny, budowie gospodarskie i hodowla 
bydła (magazyny zbożowe, spichrze, m&- 
sztarnie i td .; k) budowle przemysłowo: 
młyny, gorzelnie, cukrownie, tracze, bro­
wary, składy.

19 grupa. Dom miejski z wewnętrznem 
urządzeniem i przyozdobieniem : a) wy­
kończone budowle, modele i rysunki miej­
skiego domu u ludów cywilizowanych; 
b) całkiem urządzone apartamenta.

20 grupa. Dom wieśniaczy z urządze­
niem i sprzętam i: a) budynek ukończo­
ny, modele i rysunki domów włościań­
skich u rozmaitych ludów Europy; b) cał­
kiem urządzone i sprzętami opatrzone 
izby.

21 grupa. Narodowy przemysł domowy: 
a) garncarstwo, wyroby i roboty ozdobne 
z metalu, wyrzynania, rozmaite naczynia.

22 grupa. Okazy skuteczności muzeów 
rękodzieł artystycznych: a) przedmioty, 
przez których przedstawienie muzea dzia­
łać usiłują na uszlachetnienie smaku i po­
wszechne kształcenie sz tuk i; b) wystawa 
własnych utworów muzealnych.

23 grupa. Sztuka kościelna: a) przyo­
zdobienia kościołów (dekoracje ścian, ma­
lowidła na szkle itd.); b) przedmioty do 
urządzenia kościołów (ołtarze, ambony, 
organy, stalle, szafy do przechowania n a ­
czyń kościelnych itd.); c) ozdoby ołtarzy 
i ambon (krucyfixy, kielichy, monstran­
cje, lichtarze, makaty ołtarzowe, makaty 
do ambon, dywany przed ołtarz itd.); d) 
przedmioty używane do chrztu i pogrze­
bów.

24 grupa. Przedmioty sztuk i rękodzieł 
wystawionych przez amatorów i zbiera- 
czów (exposition des amateurs): a) malo­
widła dawnych mistrzów; b) tak zwane 
objets d’art (bronzy, emalje, majoliki, mi- 
njatury, porcelana, fajanse itd.).

25 grupa. Sztuki piękne teraźniejszości 
(dzieła powstałe od ostatniój wystawy lon- 
dyńskiój w r. 1862): a) architektura wraz 
z modelami, planam i, szkicami i odda­
niem. dzieł architektonicznych teraźniej­
szości ; b) rzeźbiarstwo wraz z sztuką sta- 
tualną, rytownictwem i medalierstwem; c) 
malarstwo wraz z malarstwem miujatur i 
i na emalji itd.; d) sztuka rytownicza (mie- 
dziorytnictwo, stalorytnictwo, rycie igieł­
ką, drzeworytnictwo itd.).

26 grupa. Wydział wychowania, nauki 
i wykształcenia przedstawiouy przez uwi­
docznienie tego wszystkiego co się odno­
si do pielęgnowania i wychowania dzie­
cka, jego fizycznego i psychicznego kształ­
cenia od pierwszych lat życia aż do wej­
ścia do szkoły (żywienie, szkoła gimna­
styczna, żłóbki, ogrody dla dzieci, za­
bawki, przyrządy gimnastyczne; b) nauka 
uwidoczniona przez urządzenie szkół w 
rzeczywistości, przez okazy dzieł i dzien­
ników o nauce, przez opisanie i illustra- 
cje metód nauczania, historję i statystykę

mownym dowodem kontyngens, jak i do­
starczyła na Sybir i na wygnanie.

Ale dość o was. Nietrudno zrozumieć 
cierpki ton waszćj recenzji najnowszego 
tomiku poezji Lenartowicza, E c h  N a d ­
w i ś l a ń s k i c h .  Gdyby Trembecki wstał 
z grobu, bylibyście mu radzi i frenetycz- 
nym oklaskiem przyjęlibyście każdy jego 
panegiryk. . .

Trembeckich już nie ma, płatnych wa­
szych pisarzy pióra nie dorosły mierności, 
a samemu sobie w własnćm piśmie pisać 
pochwały, to tylko uszło raz w życiu w 
stańczykowym czepcu.

Obelgi, które ciskacie na tych, co krew 
swoją i życie ojczyźnie ponieśli w ofierze, 
co krwią i łzami znaczą swe drogi po 
śniegach Sybiru i na tułactwie, paszkwile 
wasze na dzieje naszych przebudzoń star­
czyć wam kiedyś będą za nagrobki w 
smutnćj historji naszych czasów.

W  pamięci narodu piosnka poety obroni 
„bandytów" roku 1863 od waszych na­
paści.

A póki nie zabraknie poetów jak L e ­
nartowicz, póty naród w Polskę nie zwąt­
pi, i póty świat nie przestanie wierzyć 
w ideał daleki

Że zabłysną złote świty: '
Prawdy, meztwa, zgody,

Ze nauczą się narody
R z e c z y p o s p o l i t ć j .

Tćj r y c e . s k i ć j  i ofiarnćj,
Wiary, cnoty, miru,

Od murzyńskićj ziemi czarnćj 
Do lodów Sybiru!

M. P.
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szkoły, jćj organizację i ustaw y: 1) szko­
ła elementarna ludowa. Do tego oddziału 
włącnoną jest wystawa odnosząca się do 
nauki ślepych, głuchoniemych i idjotów; 
2) szkoła średnia (gimnazja, szkoły real­
ne); 3) szkoły fachow e, techniczne g łó ­
wne szkoły; 4) uniwersytety; c) ogół w y­
kształcenia w ściślejszym znaczeniu, kształ­
cenie dorosłych przedstawione przez p ło­
dy literackie, przez prasę dzienny, przez 
stowarzyszenia skierowane ku celom na­
ukowym i publiczne bibljoteki.

W ys'awy dodatkow e: 1) historja wy 
nalazków, 2) historja rękodzieł, 3) wysta­
wa instrumentów krem ońskich, 4) przed­
stawienie zużytkowania odpadków, 5) hi 
storja c e n , 6) przedstawienie handlu
świata.

Chwilowe wystawy: 1) żywe zwierzęta 
(konie, woły, ow ce, trzoda, psy, drób 
dziczyzna, ryby itd .); 2) martwy drób, 
dzikie zwierzęta, tłuszcz itd.; 3) wyroby 
gospodarstwa m lecznego; 4) rezultat upra 
wy wina i ogrodów (świeże owoce, świe 
ia  jarzyna, kwiaty, rośliny; 5 )'rośliny szko 
dliwe gospodarstwu rolniczemu i leśnemu

(Ciąg dalszy nastąpi.)

T arnów  1 kwietnia.
/ \ 2. Pomimo zapowiedzi częstszych  

korespondencji z Tarnowa o przygotowa­
niach do ogłoszonćj na koniec czerwca 
b. r. wystawy rolniczo-przemysłowój, mil­
czeć musiałem wyczekując czynów doko­
nanych, wiadomo bowiem niestety, że w 
Tarnowie projektujemy, uchwalamy bar­
dzo wiele, zostawiając potomności wyko 
nanie; o wystawie jednak powiedzieć tego 
nie można, gdyż komisja miejscowa z ło ­
żona z reprezentantów krakowskiego cen­
tralo. tow. gospod. z tarnowskiej filji 
delegatów miasta Tarnowa, pod przewo 
dnictwem Eustachego księcia Sanguszki, 
daje dowody wielkiej ruchliwości — nie­
pokojąc tóm nawet krakowską macierz, 
która, jak kura, biega w koło stawu, k ło­
począc się o wyprowadzono przez siebie 
kaczęta.

Próżna jednak obawa, komisja bowiem  
przed rozpoczęciem swych czynności re­
jestrowała przedewszystkiem braki i przy­
mioty poprzednich krajowych i zagranicz­
nych wystaw, w celu odpowiednego zu­
żytkowania tychże, następnie zatwierdzono 
plan zabudowania placu wystawy, preli­
minowano koszta budowy i obmyślano 
sposoby pokrycia tychże, w czćm pomógł 
tutejszy dom komisowy banku galic. dla 
handlu i przemysłu — zakontraktowano 
materjały budowlane, dostawę zielonej i 
suchej paszy, słomy, lodu potrzebnego, 
nakoniec zdrowy restaurację i cukiernię 
po cenach jaknajumiarkowańszych.— Na 
umieszczenie zamiejscowych gości wyna­
jęto całe dwa domy w pobliżu wystawy, 
prócz pokoi pojedynczych u obywateli, 
jakie wydział kwaterniczy przygotowuje; 
słowem obmyślano i postarano się o za­
spokojenie słusznych wymagań zwiedza- 
jącćj publiczności, a nawet o przyjemno­
ściach i ułatwieniach nieprzepomniano —  
gdyż zapewniono sobie muzykę z W ie­
liczki, podano do zarządu kolei o zniżenie 
taryfy przewozu przedmiotów wystawo­
wych, a gdy możliwe, o urządzenie po­
ciągów spacerowych z Krakowa i Rze­
szowa.

Miasto Tarnów zaasygnowało 3,000 złr., 
a kasa oszczędności 800 złr. na ułożenie 
chodnika do placu wystawy i zacienienie 
go rzędem drzew, do czego odnośne ro­
boty porozpoczynano. Staw tylko na plan 
tach nie może się doczekać pomocy, ra­
dzono nad nim wiele, ale jak dotychczas 
im Prinzipe, lecz o tćm przy innój sposo­
bności.

Rozpisując się o wystawie, grzechemby 
było nie wspomnieć o filji tow. gospod. 
twórcy tejże, co już dowodzi, źo malo­
waną, być nie chce, a ostatnie posiedzenie 
z dnia 23 b. m. nauczyć może wielu, jak 
to można być drobnemi sprawami krajo­
wi użytecznym —  i tak radzono:

a) nad zużytkowaniem odchodów mia­
stowych w celach gospodarczych i środ­
kami przeprowadzenia tegoż w Tarnowie, 
wysadzono specjalną komisję do porozu- 

się z odpowiednimi przedsiębior-

niższćj, do założenia któićj obiecał rząd 
udzielić zapomogę, a wielu dalszego utrzy­
mania odpowiędną subwencję, W ny ks. 
Sanguszko bezpłatnie dom na jednym z 
folwarków swoich pod Tarnowem, a są­
siednie rady powiatowe pomoc materjalną;

c) Nad właściwszćm urządzeniem tar­
gowicy końskićj W'Tarnowie, gdyż do­
tychczasowa dobrą jest tylko dla koni 
defektowych; w błocie bowiem po kola 
na brodząc, niepodobna nie być oszuka 
nym. Udano się więc do magistratu z 
prośbą uwzględnienia słusznych wyma­
gań hodowców koni i uwolnienia kupują­
cych od szalbierstw handlarzy.

d) Zwrócono uwagę komisji wystawy 
na niektóre krajowo i zagraniczne wzo­
rowo gospodarstwa, ulepszone znacznie 
maszyny i narzędzia rolnicze w celu za 
pewnienia sobie udziału tychże w wy­
stawie.

e) Dyskutowano nad przyczynami z mniej 
szania się jakości i ilości plonu zboża, 
ziemniaków i t. p. przy tych samych wa­
runkach uprawy gruntu — jako przyczy 
nę tego smutnego spostrzeżenia podano 
wyradzanie się ziarna.

Filja więc tutejsza zawiązana przed 
pół rokiem , zajmuje się dosyć poważne- 
mi kwestjami —  jak na swój w iek , za­
wdzięcza żywotność swoję ogólnie odzy- 
wającćj się potrzebie wspólnćj pracy, 
wzajemności materjalnój i umysłowćj —  
oby tylko potrzeba ta ogólnie była uzna- 
n ą , a przy wypływającej z nićj wytrwa­
łości i wzajemnćm zaufaniu, najskute 
czriiejszą tamę obcćj kulturze utworzy.

Wiedeń 31 marca.
Sprawozdanie tygodniowe zgiełdy (24— 31marca.)

A  Tydzień upłyniony rozpoczął się niespo­
dzianką. W  niedzielę i poniedziałek z powodu 
świąt nie było giełdy, to jest lokalności giełdy, 
gdzie właściwie transakcje legalne sie odbywa­
j ą  były zamknięte. Mimo to niepospolity pa­
nował ruch poza obrębem świątyni Merkurego. 
Po ulicach, sąsiednich kawiarniach itd. robiono 
duzo interesów, i co dziwna, że wieści rozno­
szone chociaż bezpodstawne mniej napotykały 
sceptyków, niż na publicznśj giełdzie.

Kulisa zwykle nie robi kroków wstępnych 
sama, czeka na inicjatywę większych domów i 
chociaż takowa się ukrywała, zawsze ją wytro­
pi. Tu zaś od razu rozpoczęto energicznóm 
podpędzaniem kursów do góry na własną rękę, 
szczególnie w „anglobank." Umiano najpodo- 
bniój ze strony która mając świadomość o pra­
wdziwym stanie rzeczy, rozpuścić pogłoskę że 
komitet „anglobanku" londyński założył veto

odpowiedź z życia wzięta, że po roku 1869  
tak okropna nastąpiła kryzys, że pochłonęła 
miljony oszczędności prywatnych, nie ma zna 
czenia u ludzi ślepo za zyskiem bez pracy go­
niących. Jeźliby tłumaczenia jeszcze trzeba, 
jak się mogą wysokie kursa wyraźnie nad war- 

| tość wewnętrzną trzymać, to go właśnie w tćj 
zapamiętałości spekulantów szukać trzeba, któ­
rzy i wielkich ofiar nie szczędzą w bronieniu 
zajętćj raz pozycji. Inaczćjby tćż i katastrof 
gwałtownych nie było.

Z papierów nowych poszukiwano w małóm 
kołku austrotureckich akcji kredytowych, jak 
się dowiedziano, że tutejszy instytut kredytowy 
(Kreditanstalt) je  patronuje, płacono po 138  
za 80 zła.

Wprowadzono akcje gazowe (W iener Gas 
Industrie-Gesellsehaft) na giełde i płacono po 
213 — 214  zła.

Obce waluty obniżyły się, bo prolongacja 
droga utrudnia w nich transakcję dzienną (per 
Tag). Anglo znowu były spadły na 319 , ale 
natychmiast kilku ajentów rozpoczęło zakupna 
gwałtowne (forcirte Kdufe) i podniósł się kurs 
znowu na normalne (jak wyźćj powiedziano) 
328. Wiedziano powszechnie, że to s w o i  ku 
pują. Nie uszło zresztą uwagi publicznśj, iż 
ze strony instytutu kredytowego sprzedawano 
otwarcie i nieco hałaśliwie wielkie „posten“ 
napoleondorów (zwykle eine Post znaczy 500  
sztuk), co cenę obniżyło o 1 pet — z 8 .87 na 

.80  % — ale razem ta się pokazała anomalja, 
że w spekulacji tćj brakowało sztuk w ł a ś n i e  
w t e d y ,  kiedy tyle ich rzucono na giełdę, że 
mimo ofert wielkich ze strony zakładu kredy 
tow'ego płacono jeszcze za pożyczenie (po nie­
miecku Leihgeld, po francusku diport).

Juz z tego względu, że w papierach speku 
lacyjnych i monetę kruszcową reprezentują­
cych wekslach zagranicznych (Devisen) mało 

w ogóle nie wielkie trauzakcje, wnosić wol­
no, ze się kapitał (realny) lki nie robi dużo 
interesów giełdowych; bo to na pierwszy rzut 
oka każdy może zrozumiść, iż  dom  z n a n y  
b a n k o w y ,  który do znaczenia i fortuny miljo- 
nowśj przyszedł nie przypadkiem, tylko obra- 
chowaniem, korzystaniem z okoliczności da­
nych, i skrupulatną ostrożnością w finanso­
wych operacjach, nie jest klientelą dla papie­
rów bankowych, czy innych wydawanych co­
dziennie. Można śmiało powiedziść, że żaden 
dom lub instytut bankowy, nie należący do 
Griinderster przedsiębiorstwa nowćj emisji (ja- 
kieby ono nie było) ani stu sztuk takich Inte- 
ries-scheinów nie kupi na swój rachunek pła­
cąc agio większe niż pierwsza rata 40%  effe- 
ktjarza wynosi.

Mimo abstynencji kapitału wielkiego, cały 
tydzień najwyraźniej zadokumentował, że małe 
kapitały o szerokiśj spekulacji w nowo-wyda-

w dniu wczorajszym nie było żadnego dowozu 
na targ mający się odbyć na B a r a n i e .

— Na targu dzisiejszym na K l e p a r z u  
zupełne pustki; lud wiejski prawie w ogóle ob­
serwuje jeszcze dzień wtorkowy jako trzecie 
święto.

/  pobliża Kiakowa dowieziono bardzo małe 
drobnostki, lecz z tych nie można sadzić o ce­
nie, dlatego jej nie notowaliśmy.

Wiedeń 30 marca. —  (Sprawozdanie giełdy  
zbożowój.) — Usiłowania niemieckich targów le 
pszą tendencję w obrocie zbożowym sprowadzić 
nie udały się. Dotychczas żadne polepszenie 
ruchu nie da się skonstatować, któryby na po 
myślniejszą tendencję z jakaś pewnością wpły 
nął. Jako grożące niebezpieczeństwo i hamulec 
podniesienia się cen wpływa szczególnie stano 
wisko targów francuskich, które powtórnie w 
tym tygodniu potwierdziło się , a to jako nie 
zawisłe od wszystkich targów europejskich 
swoją drogą ku spadkowi dąży.

W  Belgji spadek z powodu przepełnionych 
wsypek; w Holandji cena żyta spada; w połu 
dniowych Niemczech chęć kupna ożywiła się 
ceny utrzymują się. W  Szwajearji mdło. Oferty 
rosyjskie liczne i przystępne. Dla W ęgier okrąg 
ten zamknięty. W Rosji i Ameryce bez zmiany 

Handel krajowy lubo nie polepszył się, prze 
ciez usposobienie okazało się przyjemniejsze 
a szczególnićj dla pszenicy. Obrót terminowy 
był więcśj ożywiony, ceny pszenicy i żyta co 
kolwiek podniosły się, zapasów dyspozycyjnych 
brak.

Na dzisiejszśj giełdzie z początku tendencja 
mdła, ku końcu ożywiła się. Żyto cena stała, 
jęczmień bez obrotu, kukurydza o 20 — 25 c. 
drozśj, owies bez zmiany.

Notowano urzędownie pszenicę 8 4 — 87 ft. 
6-65— 7.05 za centnar cłowy; żyto 79 — 81 ft, 
3 .9 0 — 3 .95 ; jęczmień 72 — 73 ft. 3 .3 0 — 3.40;  
owies 48 — 51 ft. 2 .04  — 2 .30 ; ziemniaki 1 .90; 
groch 7, soczewica 7, bób 6. Funt masła 0 .58 , 
topionego 0 .64 . Szmalcu funt 0 .38 .

przeciw wypłacie niskiśj dywidendy, i żąda by 
akcjonarjuszoui wypłacono po 2%  funta czyli j wanych (interymalnyeh assygnacjach) papie- 
po 25 zła. w srebrze, i w skutek tego hausse , ra°h, nadawały ton giełdzie tutejszćj. 
się rozpoczęła od anglo i uwydatniła się wyż-f K uisa nie podwyższone, a nawet stagnacja 
szą oceną innych walorów na całćj linji speku-j spłaconych starych walorów, zupełnie były  
lacyjnśj. | ignorowane.

Anglo od 228  niespełna rozpoczynając, wy-j  Tu wypada lifczb )m pozwolić: by same przy­
śrubowano na kurs 235  — 236 , kredyty na 249 , j mówiły. Tak np. be ; żadnego powodu zaczęto

mienia
cami, wypracowania planu i porozumienia
się z magistratem ; 

b) nad założeniem prywatnćj szkoły

hypotekarrenteubank na 231 , union na 340, 
i w tej proporcji dalśj.

Pokazało się późniśj, że to były manewra 
pewnśj koterji, mającśj na celu pozbycie się 
walorów po dobrym kursie.

W e wtorek dopiero rozpoczęły się transakcje 
regularne, i choć rozpoczęto od wywoływania 
nominalnego kursu 333  — 334  w anglo, zeszły  
one mimo wielkiśj opozycji na kurs (który od 
niejakiego czasu trzymany jest, jak mówią, 
przez instytut sam) 328.

Znowu, jak zeszłego tygodnia, uwydatnił się 
brak gotówki w tćm znaczeniu, ź,e jej nie da­
wano giełdowśj spekulacji, tylko po wysokich 
cenach. Tym razem nietylko za prolongację 
tego lub owego efektu czy waloru, ale Kostgeld 
ogólnie był drogi. Papiery nowe — tj. dopiero 
w kurs puszczone — więcśj zajmowały speku­
lację niż dawne i znane z wartości 1 z przecię­
tnych dochodow, już dlatego że mniejszą re­
prezentują sumę kapitału a różnice kursów są 
większe. Tak np. akcje kolejowe w zupełnśm  
są zaniedlaniu, choć ryzyko mniejsze dla spe­
kulacji przedstawiają.

Ci, co rzeczy tak polityczne jak finansowe 
różowo widzą, nie mogą czy nie chcą rozumieć, 
dlaczego stan ten trudny w lokowaniu papierów 
(czyli drogi kostgeld) miałby się utrzymać dłu- 
żśj. Wskazują przytśm na tę masę nowych 
emisji i projektów niemal codziennych. Wszak 
musi być więcśj pieniędzy, kiedy w formie no­
wych przedsiębiorstw apelować mogą gryndery 
do zaufania i kieszeni publiczności.

Na podobne idies fixes  rady niśma; nawet

wygłaszać kurs nowego banku komisyjnego, 
Commissions-Bank po 191, podczas gdy dniem 
przódy był 181, trochę się cofnęły, ale pozo­
stały o 10 zła. wyźśj.

Takie nowe M aklerbank wpędzono o 15 zła. j 
; wyźćj na 162 po odbytej próbie zwykłśj; flu­
ktuacji jednak 8 zła. nadwyżki z dnia na dzień 
się znalazło.

Podtrzymywano niemal wszystkie nowe kre­
acje, i na każdym effekcie widać rękę intere­
sowanych Griinderów  czy się nazywał Hypotte- 
kar-Rentenbank, czy Renten und R atenbank , 
czy po prostu Rentenbank, wszystko było po­
szukiwane... przez małą spekulację, i mnóstwo 
jest notowanych transakcji... w giełdowych  
książeczkach (vulgo: im Buehel) na kampanją 
rozpocząć się mającą... po świętach. Papiery 
bankowe: akcje kredytowe i anglo nie były  
bardzo poszukiwane, i kurs z mała różnica 
jak z tygodnia. Pozostały kredytowych akcji 
kurs 345  a anglo 327 .

Papiery rządowe, przynoszące renty, kole­
jowe akcje, loteryjne effekta... wszystko było 
zaniedbanie choć kursa się nie obniżyły. D o­
tychczas mało się spekulacja prywatna zajmuje 
nowemi emissjami; na co właśnie giełdowi ha- 
bitris  rachować zwykli.

Wiadomości telegraficzne,
P rag a  30 marca. Podają tutaj wiado­

mość jako pew ną, źe cesarz przy obe­
cnych wyborach do sejmu, będzie głoso­
wał za stronnictwem wiernokonstytu- 
cyjnóm.

Przeciw członkom deputaeji kolińskiej 
do właścicieli większych posiadłości ziem ­
skich, wytoczono śledztwo o podburzanie. 

Pokroić skonfiskowano.
Pesz t 29 marca. Pester Lloyd zaprzecza 

pogłoskom  o nieporozumieniach między 
hr. Andrassym a ministerstwem przedli- 
tawskićm i powiada, że to wszystko jest 
wymysłem stronnictwa feudalnego.

Peszt 30 marca. „Lloyd węgierski" 
donosi, źe wczoraj do Pesztu przybyła 
deputacja kolinska, złożona z burmistrza 
i dwóch reprezentantów gminy. Deputa­
cja prosiła cesarza o posłuchanie —  od­
mówiono jój atoli takowego i polecono, 
ażeby swą prośbę zostawiła na piśmie w 
kaucelarji gabinetowej , na co się depu­
tacja zgodziła. Petycja oświadcza, że do 
zakwaterowania wojska nie ma najmniojr 
szego powodu, a obywatele obciążeni ta- 
kow óm , nie poczuwają się wcale do ża­
dnego teroryzowania przy wyborach. Od­
wiedzali oni tylko tych właścicieli w ięk­
szych posiadłości ziemskich, z którymi w 
szkołach kolegowali i jako towarzysze 
młodości żyją z nimi w ścisłój przyjaźni 
Przed użyciem tego środka nie użyto na 
pom nien, jakich w takim razie użyć na 
leżało. Petycja kończy się twierdzeniem  
że kwaterunek szkodzi miastu materja 
n ie , a na obywateli ściąga niezasłużoną 
nazwę nielojalnych i sprzeciwiających się 
ustawom.

Peszt 30

Wersal 29 marca. (Posiedzenie zgrom 
narodowego.) Sprawozdawca komisji bu­
dżetowej wnosi, aby z powodu rozmaitych 
dochodów zmniejszyć budżet o 19 miljo 
nów. Thiers ośw iadcza, źe się zgadza j 
tym wnioskiem i powiada, źe nie należy 
zatajać^tego przed krajem, źe budżet na 
rok 1872 tjdko zapomocą bieżącego dłu 
gu można przyprowadzić do równowagi. 
Stałych zasiłków dostarczą dopiero nowe 
podatki.

Zgromadzenie narodowe przyjęło na­
stępnie budżet ministerstwa skarbu i pro­
jekt do ustawy, według którego podwyż 
sza się opłaty za depesze telegraficzne 
to za depesze przesyłane do miejscowości 
leżących w jednym  i tym samym depar­
tamencie o Vid, do miejsc zaś innych we 
Francji lub Algierji o 4/i„.

Potóm przystąpiło zgromadzenie naro­
dowo do wyboru komisji stałćj.

Wersal 30 marca. (Posiedzenie zgrom a­
dzenia narodowego.) T h i e r s  przemówił 
do zgromadzenia narodowego przed ro­
zejściem się tegoż w następujący sposób: 
„ Dążności stronnictw są zaw'szo skierowa­
ne do niepokojenia. Porządkowi atoli nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo ; jest on 
zabezpieczony dzięki sile armji, będącćj 
podporą ustaw i gotowój stanąć w ich 
obronie i byt ich zabezpieczyć. Rząd u- 
czyni w szystk o , ażeby żyć w zgodzie z 
większością. Pokój europejski nie jest za­
grożony, Francja nie jest odosobnioną i 
niebrak jćj sprzymierzeńców. Europa nie 
wymaga od nas, ażebyśmy mieli tę lub 
ową formę rządu, żąda ona od nas po­
rządku, nie z jakiego powodu prawnego, 
lecz tylko jako nasza sąsiadka. Europie 
wiadomo, źe my się musimy na nowo 
urządzać, źe musimy na nowo tworzyć 
armję. Prawdziwym odwetem będzie to, 
gdy Francję znów podniesiemy i uczyni- 
my ją  fem, czćm być powinna. Nikt nie 
chce zakłócać pokoju, wszędzie panuje 
umiarkowanie i nikt o tćm nie myśli, aby 
się z kim lub przeciw komu łączyć. Nic 
macie się więc, panowie, co obawiać 
naruszenie porządku lub spokoju." 

Posiedzenie trwa dalej.
Rzym 29 marca. Opinione zaprzecza po­

głosce, jakoby wkrótce nastąpić miały wa 
żniejsze zmiany w ministerstwie.

Nowy Jork 29 marca. Wczoraj było  
trzęsienie ziemi w Kalifornji i sprawiło 
w wielu miejscach znaczne szkody.

W północnych częściach Meksyku pa­
nuje bezrząd. Powstańców wprawdzie po- 
>ito, otrzymawszy jednak posiłki zajęli 

znow stanowisko zaczepne i napowrót 
obsadzili Z a c a t e c a s .

Dzienniki włoskie nadzwyczajnie są 
zadowolone z zachowania się nowego po­
sła ftancuzkiego przy dworze króla W i­
ktora Emanuela, pana de Fournier. Na 
pierwszćj audiencji zapewnił on króla w 
imieniu prezydenta rzeczypospolitój fran- 
cuzkićj, źe tale prezydent jakotćź i w ię­
kszość narodu francuzkiego życzy sobie 
utrzymania najściślejszćj przyjaźni zlta lją . 
Król W iktor Emanuel okazał z powodu 
tych zapewnień wielkie zadowolenie, któ­
remu dał wyraz, jak zapewniają dzienni­
ki rzymskie, w serdecznych słowach.

Perseveranza opisuje równocześnie inną 
audiencję w Rzymie, mianowicie hr. Ar- 
nima u papieża. Hr. Arnim obejmuje po­
sadę ambasadora w Paryżu,-więc żegnał 
się z papieżem, przy którego dworze do­
tychczas funkcjonował jako reprezentant 
Prus. Dzienniki pruskie z uciechą kon­
statują, iż papież nie śmiał być niegrze­
cznym dla reprezentanta zawistnych mu 
dziś Niemiec. Niemcy zadowoleni są, że 
papież hr. Arnima nie wyprosił za drzwi, 
jak przed kilku laty moskiewskiego re­
prezentanta bar. Mayendorffa.

Państwa gwarantujące istnienie Grecji, 
mianowicie A nglja, Francja i Moskwa 
ciągle jeszcze muszą płacić długi grec- 
d e bez nadziei aby prędko doszło go­
spodarstwo finansowe w tym klasycznym  
traju do takiego ładu, aby można było 

spodziewać się wyrównania tych rachun­
ków pieniężnych. Żniecierpliwione „Times" 
radzą więc królowi Georgiosowi, aby .w 
drodze zamachu stanu zniósł grecką kon­
stytucję i oktrojował tam jakiś porządek.

Wiadomości z biura 
izby handlowo-przemysłowej krakowskiej

o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 1 i 2 kwietnia odbytych.

Jako w drugie uroczyste święto wielkiśjnocy

marca. Komitet wyborczy o 
pozycyjny ogłasza swą odezwę wyborczą 
we wszystkich organach lewicy. Odezwa 
ta powiada, źe komitet nie rozporządza 
środkami materjalnemi, źo atoli, klubowi 
opozycyjnemu chce służyć radą i porno 
cą moralną. Członkowie lewicy niechaj 
przestrzegają jedności i niechaj się sta 
rają wywalczyć zwycięztwo dla opozycji 

Preszburg 30 marca. Między członka 
mi tutejszćj lewicy wybuchło wielkie roz 
dwojenie z powodu znanych zajść w ra 
dzie państwa. Ponowny wybór Horna jest 
w  skutek tego bardzo wątpliwym. Lon- 
yay ma podobno powtórnie kandydować 
w  swym dawniejszym okręgu wyborczym
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Frane. Józefa w.a. 200 sr 
Gal. K arl Lud w. 20 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lemb. Czem . Jassy  200 
M ahr.SchiCent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

* lit. B. „ 200 „ 
Praga-D ux „ 150 „
Budolfbahn „ 200 „
Siebenbiirger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
SUd-nord Verbind. 200mk, 
Suez-Canal fr. 500
T hoiasbahn , 200wa.
T ram w ay wied. . .  200 
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr. 

Nordostbk.wa. 200 
Ostbhn (128 sr) 80wa.

A koye p rzem ysłow e.
Baugesells. allg. eost 80 

„ W ied. . . .  80
Borysław. Petrol. . . .  200
F o rs tp ro d u k to    20(
Hotel W ied. ..............  200
Inneberg h u t ..............  100
Masz. cegieł, w iid ., .  200 

n „ i  bud. lwow. 80 
Neub. M ariazel h u ty . 8t 
Scbloglmtihle P a p ., . 80
Wied. pryw. Telegraf. 20l

źęeiijs
air.

łl ząslfij*! B*a«* ząeająl p rasaw. a. s ix . w. a. złr. w. a.
167 -  
351 -

1 
1 

US w* L isty zastaw na. W ęg. gal. L upk. 6%  „ 91 501 91 —
Allg. oest. Bd.Kr. lo so°/°  sr 106 7 106 2F „ Nrdost 300 5%  „ 90 30] 90 16

127 — 125 - „ „ 33 la t los 5% w a 
Centr. Bd. Cred. 40 5 %  °/,

89 2E 88 75 „ Ostbhn 300 6%  ę 66 76 86 50
95 51 96 2a Weksle na 3 mieś.

Galic. Tow. kred____4% — _ 74 — Frankfu rt skont. 3*/j °/i 93 20l 93 —
184 — 183 50 ft ft n • • - *a/c — — 83 - H am burg „ 2 '/3 „ 81 9ć 81 85
147 — 146 — „ B anku Hyp. . . .  6% 90 20 89 90 Londyn „ 2 „ 110 3( 110 15
264 — 262 — „ Bank. W ło ś .. . .  6% 92 75 92 25 P a ry i  „ 5 „ 43 4C 43 30
159 50 168 50 N ationalbank m. k . .  5% ---------- —  — Monety:

D ukat w a in y ..................
20 frank, austr.........

248 60 
213 —

248 — 
212 -

„ w. a . . . 6%  
Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 1/2

92 —
96 —

91 75
95 60

6 27 5 25

2335— 2830— x  ft » 80 „ fii/j
0 . K red.& V orsch. „ 5

94 — 93 - n francuz ., . . . , 8 82 j 8 81
108 50 
164 25

211 — •209 60 ----------- ----------- S rebro .............. . . . . 108 60 
164 60258 60 258 — ft • ft 35 „ 5«/c 88 76 88 25 T alar pruski . . .  .

193 60 193 26 n >» „  sr. „ „ 5°/0 101 — _  __
169 50 169 — W ęg. tow. k r e d .. . ,  5 % % 91 — 90 50 LWOW, 2 i m arca.143 25 142 50

Qbligt 9i6rw az9i8tw a: Akc. banku hip.'gal. 10< 173 50 173 —
‘215 — 214 - Ahold F ium e 6°/0 sr. 94 — 93 75 ft „ krajów . 80 70 50 68 50
187 60 187 - Bfihm. N ordbahn 6°/0 „ 102 25 Listy zast. ga lic .. . ,  5°/(, 83 60 83 —
114 60 114 — „ W estbahn 5 %  „ 91 60 91 — ft n r . . .  4% 75 60 76 —
179 — 178 60 E lis a b e th ..............  6 %  „ 91 75 91 50 B . banku hip. 6% 90 10 89 60
190 —
.389 —

189 50 
3S8 —

1869 — 70 5 %  „ 
Ferd . N ordbh m. k. 5°/a 

„ „ w. a. o '-' ,

102 75 
90 50

102 26 
90 —

r, „  włościan 6%  
Obligi ind. galicyj. 5°/.,

92 76 
76 50

91 90
75 50

208 — 207 60 87 - 86 50 Jółim peijał rns. . . . . . 9 — 8 85
184 - 183 ~ ft ft « 5//q sr. 102 25 102 - Rubel srebrny o b rjran . 1 78 1 70

—  — —  _ Franz. Jo sef „  6° / a  „ 103 75 100 25 n . papier. 1 53 1 61
283 — 
286 50

281 — 
286 -

Gal. Kar. Lud. „  5°/0 „ 
„  XI. em. „  5 %  ft

103 — 
102 60 101 50 WARSZAWA 30 m arca Rs. k. Bs. k.

172 50 171 50 ft 1871. IH . „ 5%  „ —  __ 98 50 W  exle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 31 —  —

170 50 170 — Kasch. Oderb. „  5°/(, „ 94 — 93 7( „ Paryż SOOfr.lOd. 87 60 -----------

152 60 152 — Lwow.-Czerm-Jacisy: „ W iedeń 150 złr. 2 m 98 55 88 24
„  I. 1865 w. a. 5°/o „ 79 26 78 76 Akcje kol. warsz.-wied. 94 — —  —

128 40
„ IX. 1867 „  5 %  „ 87 50 88 75 » „  vrs.rsz.bydg. 77 60 77 —

128 20 „ U f .  1868 „  60/, „ 81 50 81 25 r, B warsa.-teresp -------- 120 —
179 — 178 — Mahr. Scb.Cntr. „  6%  „ 89 — 88 60 Listy zast. se iji 1 . . i0/0 91 85 91 35

—  — —  — Oest. Nrdwstb w. a . 5%  sr. 100 30 100 I f n „  „  2 . . 4% 99 70 90 20
34 — ------- Rudolfbahn „ a 1*/., „ 94 50 94 25 kupon ubiegły 1 08 — —

237 — 235 - Siebenbiir. I. „ B#/# „ 94 - 93 76 „ „ now e----- 5°/c 91 10 90 80
191 60 190 50 S taatsbahn  SOO fr. szt 132 50 131 50 kupon ubiegły 1 34 — _

71 — 69 - Sildbahn (Lom bardy) „ 112 75 112 50 „ likw idacy jne .. 4% 76 05 75 75
— — ------- „ złr. 200 5 %  sr. 96 50 96 30 kupon ubiegły 1 31 — —

86 50 86 - Sfid-nord. Verb. w. a . '  6% _ _ ___
126 — 123 — B „ w . a , 5 %  sr. 98 — 97 75 BERLIN d. 30 marca. talar. talar.—- — — — Thetasbaha 68/9 „ 81 — 80 — Obłig kol. rnmoń. '7 */* % 66%

Przegfąd polityczny.
Jeden z dzienników czeskich, Politik, 

zestawia równoczesne doniesienia różnych 
zienników zagranicznych niemieckich o 

oliskim upadku dzisiejszego gabinetu, 
rzeba przyznać, że zestawienie to daje 

wiele do myślenia. I tak Gazeta Augs­
burska z ostatniój mowy Schmerlinga wno­
si, źe stanowisko dzisiejszego gabinetu 
jest zachwiane, gdyż inaczćj p. Schmer- 
ling „nie przypuszczałby szturmu do po­
zycji, które nie są do wzięcia. „W innćm  
miejscu ta sama gazeta powiada, że „e- 
nergja", którą teraz rozwija ministerstwo 
Auersperga, jest ostatnim aktem rozpa­
czy, zwiastującym bliski upadek. Podobne 
doniesienia znajdują się tćż w berlińskićj
Gazecie kr'zyźowej, a mianowicie, źe ta
zbytnia energja gabinetu względem Cze­
chów zjednała mu niełaskę cesarza.

Nareszcie peszteński dziennik Ungari- 
scłier Lloyd równocześnie w tym samym 
duchu pisze o położeniu dzisiejszego ga­
binetu.

Różne te głosy tćm więcój zasługują 
na uwagę, o ile jest rzeczą pewną, że 
korona z niechęcią patrzy na gwałtowne 
i niekonstytucyjne środki,' których się 
chwyciło ministerstwo w Czechach.

Bismarkowska agitacja zaczyna się o- 
bjawiać nawet w Szwajearji. Na bankie­
cie poźegnawczym dla profesora uniwer­
sytetu zurychskiego, Gusserowa, odjeż­
dżającego do Strassburga, rzekł miano­
wicie niejaki Keller, pisarz kantonu Zu­
rich: „Powiedz pan Niemcom, źe kiedy 
oni doczekają się konstytucji, która po­
trafi znieść różnorodne żyw ioły, to źe 
wtedy może przyjść do tego, iż i my 
Szwajcarzy powrócimy na łono cesarstwa 
niemieckiego." B ył zaś na tym bankiecie 
obecnym i profesor Kinkel, znany demo­
krata niemiecki, fanatyczny wróg prusac- 
twa. Otóż on zerwał się namiętnie prze­
ciw temu, co powiedział Keller i przy­
szło z tego powodu do dość burzliwego 
zajścia na bankiecie.

Ostatnia telegramy.
Berlin 1 kwietnia. Wczoraj wieczorem  

przybył tu ks. Bismark.
Biuro Wolffa donosi według prywatnćj 

korespondencji z Wersalu, źe hr. Rćmu- 
sat otrzymał notę od hr. Wesdehlen, w 
której tenże imieniem rządu niemieckie­
go wyraża ubolewanie swoje nad tćm, 
że rząd francuzki nie postarał się o to, 
by zgromadzenie narodowe przyjęło kon­
wencję^ pocztową przed odroczeniem po­
siedzeń swoich.

Karlsruhe 1 kwietnia. W. książę i w.
księżna odwiedzili dziś popołudniu kró- 
lowę Wiktorję w Badenie.

Paryż  1 kwietnia. W edług doniesienia 
„Ajencji Havasa" z Wersalu, Thiers od­
stąpił od zamiaru przeniesienia rządu do 
Paryża. —  Prawdopodobnie jednak kilka 
wieczorów przepędzi w Paryżu i będzie 
tam przyjmował.

Paryż  31 marca. Komisja wyznaczona 
de zbadania konwencji pocztowćj zawar- 
tćj między Francją a Niemcami ukończy­
ła już swoją pracę i przyjęła konwencję. 
Ułożenie sprawozdania polecono F o u r  
t o n o w i .  Obrady w zgromadzeniu naro- 
dowćm nad tą konwencją prawdopodo­
bnie wkrótce się rozpoczną.

Dziennik urzędowy donosi, źe prowizję 
od bonów skarbowych zniżono o

K ursa .— W ied eń  2 kwietnia, godz. 2. 
Srebro 108.— . —  Akcjo kredyt. 344,— .—  
Lombardy 205.40.—  Losy 1860 r. 103.— . 
Losy 1864 r. 148.—.— Akcje frar.ko austr. 
140-— • —  Napoleony 8.81— .—  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 257.50. —  Akcje, 
koleilw ow sko-czem iow . 168.50. —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 170.— . —  ' 
Akcje banku 842.— . —  Akcje banku 
związkowego (Veroinsbank) 146.50. —  
Akcjo banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 70.80. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 76.10. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 208.— . —  Akcje 
anglo-banku 335.— . —  Akcje kolei rząd. 
388.—. — A kcje kolei siedmiogrodzkićj 
188-— . —  Akcje kol. Rudolfa 177.50.—  
Akcje kolei pardubickiej 183.— . — Akcje 
kolei połnoc. 232.50. —  Tramway 288.— . 
Akcje banku budowy 127.50. —  Akcje 
kolei wschodnićj 151.— . —  Akcje kolei 
alfoldzkićj 183.25. —  Akcje banku anglo- 
węgierskego 115.50. —  Ogólny austrjacki 
bank 264 .— .

Usposobienie giełdy:

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowir*.
Redaktor odpowiedzialny. Stan. Gralidiowski.

iŚB H Sm

(XSS adeslane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztowi

Revalesciere du B arry  usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność^ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szuin w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
mclancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,000  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskow-a, margrabiny de Brćhau.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciora zaoszczędza tak u dorosłych jak otei u dzieci 
50  razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Neustadi w Węgrzech.
Od kilku lat już nie megłem się cieszyć zupełnćm zdrowiem; trawienie było nieregularne; 

cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalesciery, tak, źe bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki
mego zawodu _  _  _ .

- -Ł»- S i i t e m o r ,  nauczyciel przy szkole ludowej.

W  puszkach zawierajączch %  ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50  krr 
ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 

filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądż za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu W allfischgasse 8 ;  w K rakow ie Jakób  G c ld w a sse r , przy ulicy Grodzkićj 
pod nrera 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą” ; w Peszcie T órók; w Pradze 

F iirst; w Bernie F . E d er; we Lwowie Rotlender und Sigmund R ucker; w Czerniowcach



K RAJ z wtorku 3 kwietnia.

i.
Magistrat król. głównego miasta 

Krakowa podaje do powszechnej 
wiadowości. ii celem wypuszczenia 
w przedsiębiorstwo naprawy mostu 
na Rudawie, „mostem spalonym" 
zwanego, odbędzie się w dniu 4go 
kwietnia 1872 r. w gmachu Magi­
stratu w biurze Wydziału I. o go­
dzinie 11 przed południem publicz­
na licytaeya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie złr. 2100 kr. 21 
w a l.  a.

Wadvum wvnosi 200 złr. wal. • *
austr.

Peklaracye pisemne opieczętowa­
ne, stemplem 50 kr. opatrzone, bę­
dą przyjmowane w dniu oznaczonym 
do godziny \2  w południe.

Warunki licytacji mogą być przej­
rzane w biurze Wydziału I.

Kraków, dnia 22 iriarca 1872.
2934(1-2)

P oaj iknjo *ia od śgo Jana  r. b. na

E K ONOM A
człowieku nieżonatego i statecznego, mogącego 
się wykazać świadectwami dobrej kundiiity i dłuż­
s z e g o  pobytu w jcdnćin js lepszych gospodarstw 
Zaehodniej Galieyi lub zagranica. Wynagrodzenie 
gotówka 300 zlr. w. a. i stół.
A . ,  S S . poczta Czermin por Czarna, poste re­
stante. 2918(1-3)

Krople
TOOTH-ACHE-DROPS

lecałce w-jednaj chwili najgwałtowniej­
szy ból zębów, znajdują sio w aptece 
Wiktora Redyka pod „Barankiem" w 
Krakowie.

BUckeburg, 1 września 1871 r.
P r o fe so r  L. W undram.

f

Dwumosty, 26 marca 1871.
Do pana O. A. W. Mayer’a 

w Wrocławiu.
Pański syrup piersiowy jest wzięty 

im a  stosunkowo dobry pokup; nastę­
puje zamówienie.

Otto Kruse.

Altkeim w górnćj Austryi,
9 marca 1871.

Ponieważ skład mój doznsje wielkie­
go w zięcia, przeto sprzedaję coraz 
więcćj Pańskiego białego syrupu pier­
siowego, któremu zawsze oddają wszel­
kie pochwały i wkrótce prześlę Panu 
kilku świadectw.

J. Kamelli, mający skład.

g y  Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze do nabycia W Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Hynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. WielogÓr8klegO — W  Przemyślu u 
p. Edwarda Machalsklego — w Brze- 
żaoaoh u p. B. Fadenhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

0 9 *  Zapewnione od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534.

t
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KANTOR WYSIANY

Wiener Cummissions-Bank) 

o b . 1  m  a  r  l c  t  N T r .

wypuszcza

KWITY UDZIAŁOWE
na poniżej wymieniono grupy losów, a zestawienia ich już dla tego nałożą do najkorzy­
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu możo sam wygraó wszystkie wygrane 

i prócz tego ma dochód z procentów

3 0  franków w złocie i 10 złr. w banknotach.
G r u . p a .  A . ,  (rocznie 1C ciągnień).

Miesięczne raty po 10 zt. — Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera nastę­
pujące 4 losy :

1) 5 %  los państwowy z 1860 r. lO O  z lr -  ~  Główna wygrana 3 0 0 . 0 0 0  z odkopną 
za wyciągniętą serve 4 0 0  zl.

1 .‘5° 0 ces. tuyecki 4 0 0  franków los państwowy. —• Główna wygrana O O O .O O O , 
3 0 0  0 0 0  franków w zlocie.

1) Ksiuieco brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygrana § 0 . 0 0 0  talarów bez po­
tracenia.

1) InaVuoki lo* (tyrolski).— Główna wygrana 3 0  0 0 0  zł. a. 2916(2-30)
C K irw /jp a , 3 3 *  (ro<?znie 13 ciągnień).

Miesięczne raty 6 zl. — Po złożeniu ostatniej raty otrzymuje każdy biorący udział na­
stępujące 3 losy.

1) 3% los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana ( 1 0 0 . 0 0 0 ,  
3 4 1 4 1 .0 0 0  frank, w złocie.

1) Książęco brunszwicki 20-talarowy lo s .— Główna wygrana 8 0  0 0 9  tal. bez potrąć. 
1) Los Sasko-Moiningen.— Główna wygrana fl. 4 3 . 0 0 0 ,  1 3 . 0 0 0  połud. niem.

Z a m l e j s o o w e  j 3 c . l c o o o z . x i a .  będą szybko i także za pobraniem 
wypełniane. — Wykazy wygranych po każdćm ciągnieniu rozsyła się darmo.

Duszność, chrypka , katary 
i wszystkie cierpienia orga- 

a „ o uuaia „u nów oddechowych, ustępują 
w jeduśj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu.

ASTMA. NEW. ALGIA. Wyzdrowienie natych­
miastowe po użyciu Pi- 

gułek anto. wralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
C; onier,

SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur w Paryżu , 19 rue de la Monnaie. W Krakowie
dostać można w aptece p. W. Redyka. 2639(9-62)

Tylko za 5 złr. raz na zawsze
gra się na główną wygraną

1600.000 franków, 300.000 franków, 60,000 franków
w zlocie w Grill ciągnieniach rocznie, przez rnkupno moich częściowych kwitów na sO-tą 
część losu tureckiego; ceny kupna nigdy się nie traci, albowiem każdy kwit częściowy 
rmisi wygrać uajmńiój ffl franków, dalćj, że ja  takie kwity częściowe zawsze po kursie 
dziennym oryginalnego losu odkupuję, i nareszcie, za 20 takich kwitów, chociażby miały 

rozmaite ltumera losów, każdego czasu

wydam oryginalny 3-procentowy 4 0 0  frank, los turecki.

Tylko za 3 złr. raz aa zawsze
otrzymuje się równy kwit częściowy na

B r u n s z w i o K i  G O - t a l a r o  w  jy  l o s
z 4-ma ciągnieniami rocznie.— Wygrana

§0.000, 40.000, 20.000 talarów etc. etc.

Tylko za 1 złr. raz na zawsze
otrzymuje się

kwit częściowy na 20tą część węgierskiego losu premiowego
z 4 -ma ciągnieniami rocznie. — Wygrana

250 000, 900 000, 100.000 złr. etc.
Za 10 kwitów częściowych tego gatunku losów, wydaję już

połówkę losu oryginalnego.
fpflpP* Także ofiaruję kwity częściowe na 20-tą cześó ulubionych

. losów premiowych z r. 1864,
mających 6 ciągnień rocznie. Wygrana

od 250 OOO, 200 OOO, lOO OOO złr. ale etc.
tyllso za 9 złr.

Za 10 kwitów częściowych tego gatunku losów, wydaję także każdego czasu 
połówkę oryginalnego losu.

II

Wollzell©, KTr. 29. 28832 8>
Przesyłkę załatwia się także za pobraniem pocztowem.— 

W ykazy wygranych przesłane będą każdemu opłatnie.

CEBULKA, pewny środek, by w 14 dniach mieć piękna brodę w miejscach niezarośnietych. 
Poręczenie jest tak pewne, że zwraca się pieniądze, gdyby nie było skutku. — Paczka 
cebulek kosztuje tylko 70 cent.

MELUZYNA, środek pewny, by w 8 dniach pozbyć się na zawsze piegów, ostud, blizn ospo- 
wych, itd. — 1 oryginalna paczka meluzyny wraz z opisem użycia 70 cent. -  Amoryda, 
jedyny dotąd środek, jeżeli kto chce mieć natychmiast białe ręce, z poręczeniem, opisem 
użycia, flakon 60 ct.

Szukający posad
jakichkolwiek, mianowicie W gospodarstwie rol- 
o«m I lessem, w winnicach, piwniczni, ogrodnicy 
(jest kilku posad dla ogrodników miejskich i nad- 
Ogrodników przy kolejach żelaznych; urzędnicy I
budowniczy kolejowi, buchalterzy, korespondenci 
I kasyerzy, nauczycielki domowe i oohmistrze — 
mogą być umieszczeni prędko i trwale pod bar­
dzo korzystnemi warunkami w Kroacyi, Sławonii, 
Dalmaeyi, w Południowych Węgrzech, Serbii, Ru­
munii, południowej Rossyi itd. — Mamy jeszuzo 
bardzo wiele opróżnionych posad wszelkich za­
trudnień do rozdaniu, pomimo, żeśmy na Nowy 
Bok nmicśeili przeszło 160 osób (w zarządach 
dóbr i lasów u właścicieli ziemskich, zarządach 
kolei żelaznych i przy budowach , w przemyslo- 
wyeh zakładach, n hurtownych kupców) za co o- 
trzymalDmy liczne podziękowania i uznania. — 
Żyeaeoia w opłaeouyeh i poleconych listach z za­
łączeniem i  złr. w. a., albo 1 talara na wydatki 
korespondencyjne i opłaty — natychmiast się za­
łatw ia, wynagrodzenia wymaga sie tylko za rze­
czywiście udzieloną posadę, za tnjemuiee się rę- 
c*y. — Uprasza sie pisać: „Au die Administration 
der Sonntags-Zeltung In Agram (Croatien).

2896(1-3)

Główna w ygrana
złr. 3 5 0 0 0 0  złr.

Najmniejsza wygrana 170 złr.
€L. 13 kwietnia 1872

odbędzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król. 

austrjackićj z roku 1864 w kwocie 
130 milionów 033 000 złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj­
dują sie następująco wielkie wygrane: 20 
A 350.000 — 10 k 330.000 — 60 k 
300.000 -  81 i  130.000 — 20 A 
50 OOO, 20 A 35.000, 1 k 30 O O O, 
29 A 13.000— 171 A 10.000— 352 a 
3000 — 432 i  3000 — 783 1 lOOO, 
1350 A 500, itd., zaś 120 złr. jako naj­

mniejsza wygrana każdego wyciągniętego losu.
Żadna inna loteija nie daje takich szans 

jak  ta i uostręeza każdemu sposobność mała 
wkładka wygrać 350.000 złr.

Los jeden z numerem serji i losu kosztujo 
3 złr., trzy losy 5 zlr., ziedm losów 10 
atr. , 15 losów 30 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankowaną prze­
syłka kwoty, wykonywuje się prędko, su­
miennie do każdego obstalnnku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
ebotnie ndaiela się — a po ciągnieniu listę 
wygranyeh przesyła się każdemu udział bio­
rącemu’ bezpłatnie i wypłaca się natychmiast 
wygrane. Raczy się więc każden, który ma 
chęć, zgłosić jak  najprędzćj i bezpośre­
dnio do domu handlowego

J. Breyołia
we Frankfurcie nad Menem 

4928(1-6) Grosze Friedbergerstrase Nr. 41.

W 3 minutach białe zęby a ż  się lśnią. — Najlepszy środek na zęby: czarne zęby są w 3eh 
minutach lśniąco białe i czyste, kamień i niemiły zapach znikają natychmiast. — 
1 karton 30 cent.

OLEJEK ORZECHOWY Dra Remarka w Kopenhadze, z zielonych łupinek orzechowych wyci­
śnięty, sprawia, iż jasne włosy ciemnieją w najkrótszym czasie. — 1 flakon 26 cent.

LAKIER do MEBLI 1 flakon 35 cent. wystarczy na meble w całym pokoju i zastąpi wszelkie 
politnrowanie.

BALSAM na WŁOSY, wynalazek bardzo ważny; zbadano prawo, według którego rosną włosy. 
Dr. Wackersons w Londynie, wynalazł balsam na włosy, którego skutek niepojęty, 
przeszkadza wypadaniu włosów, a sprawia to, i e  na łysiuie wyrośnie bujny włcs i sie­
dmioletnim dzieciom już piękna broda. — Uprasza się usilnie publiczność, żeby wyna­
lazku tego nie uważała za tak zwykłe jarmarczne krzykactwo. — Dra W a C k e rs o n 8 'a  
balsam na włosy z opakowaniem i dokładnym opisem użycia po lfl. 50 ct i 3 fl. 25.

Cud najnowszych czasów, jestto anodynowa woda do u s t , za pomocą którćj otrzymuje sie 
zdrowe zęby i usuwa niemiły zapach z ust. 1 flaszka 30 kr.

Niezrównany kędzierzawiący balsam Euline, który w 5 minutach robi loki. 1 flakon 75 ct.
PARYSKA WOOA do wywabiania wszelkich plam z każdćj materyi, bynajmnićj nia szkodliwa 

i nie pozostawiająca najmniejszego śladu. 1 flakon 30 cent.
Maść do farbowania włosów, zamienia siwe, jasne lub czerwone włosy na ciemne lub czar­

ne. — Maść ta przyrządzoną z ziół, wcale nie szkodzi. Kosztuje 70 ct.
Elektryczne szczoteczki do zębów, 40 ct.
Elektryczna pierścienie, niezawodny środek na gościec i reumatyzm, z poręczeniem, 65 ct.
Eter do kadzenia W salonach , napełnia salon lub pokój najprzyjemniejszą eteryczną wonią 

i jest dla każdego niezbędną. 1 flakon 40 ct. — 15 ct. — 10 ct.
Płyn Fenylidl’a Sprawia iż nafta’ nie jest niebezpieczną, a gdy sio pali, napełnia pokój naj­

przyjemniejszą wonią. 1 flakon z opisem użycia wystarczający na 3 miesiące, 90 ct.
Powyższe przedmioty po znacznie zuiżonój cenie i jedynie prawdziwe dostać można 

w podpisanym składzie.
Cenniki wszelkich na składzie znajdujących się przedmiotów, przesyła się darmo i franco.

E i r s t e r  W i e n e r

weltausstellungs - Bazar

EKTGEL & KRAMER,
W i e n ,  O p e r u r i n g ,  2 1 . 2797(2-6)

KWILECKI, POTOCKI i S
w Tarnopolu,

z expozyturami 2929(1*6)

w Podwołoczyskach, w Wołoczyskach i w Husiatynie,
poleca swój skład machin rolniczych, jako to:

żniwiarki, kosiarki, locomobile z młocarniami, sieczkarniami itp.
oraz

przyjmuje obstalunki na wszelkie machiny rolnicze i przemysłowe

Świadectwo.
Nu okropny reumatyzm, połączony z bezustaunemi bób?mi w nabrzmiałych Btavv&ch, 

używałam rozmaitych środków /ale  bez najmniejszego akutkn. Dopiero dowiedziawszy 
sie od mego przyjaciela, że painki środek

BALSAM BILFINGERA
zawsze skutkuje, użyłam go także i jako rzetelną prawdę zeznaję, że już po użyciu 
pierwszćj połowy flaszki reumatyzm znacznie był mniejszy i nabrałam przekonania, że 
zupełnie i na zawsze ustąpi.

Czego nie potrafili zrobić wszyscy lekarze, których tylko się radziłem, to sprawił
Pański Balsam Bilfingera

Magdeburg, 24 października 1871. Hofmann, urodź. Kyllys
griine Armstrasse u. Glauebeilstrason Ecke.

Potwierdzam to świadectwo z własnego doświadczenia.
Magdeburg, 24 października 1871. Henryk Neubauer,

2925(1-2) KameeDtrasse, 6.

Skład w Krakowie w aptece Dra Flor. Sawiczewskiego.

GŁÓWNY SK ŁAD
t r a i n  melalowyćD

z fabryki wiedeTi.skińj
po cenach fabrycznych poleca Szau. Publiczności

" " m r r in n w  PVimd

\ A / l f t * 7 I I P n n O  pi°nhplz0> jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 
W y r Z U L U H U  których według kłamanych ogłoszeń, jak : w „pierwszym wiedeńskim ba- 
zarzo zegarów", w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów", „Spadku„, i t.d., sprzedają fał­
szywe wyroby bardzo małój wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam 
Szanownćj Publiczności uwagę na to, by sie raczyła udawać wprost do stawnej

FABRYKI ZEGARÓW
JÓZEFA KAWELKI

w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6,
która sprzedaje dobrze uregulowane i przez c. k. nrząd probierczy wypró­

bowane zegarki po tanieli nie do uwierzenia, a rzeczywistych cenach.

1 zlr. 60 kr., albo 2 zip. prawdziwy paryski zćgar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem kryształowćm 

z łańcuszkiem z dobrego złota talmi, z s órzanym pokrowcem i pisemnćm porę­
czeniem na trzy lata. — Zćgarki te mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
sa bardzo dobrze według najnowszćj koustrukcyi i mogę je  każdemu najraocniój 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu.

9 złr. praw. angielski srebrny zśgarek cylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówką
Eg oznaczająca sekundy, wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i
JK karta zaręczenia.
™  12 złr. ’srebrny zćg. cylindr. z prawdziwa obrączką złotą odskakującą, mocnóm szkłem

kryształ., łańcuszkiem, medalionem z złota talmi, z kartą zaręczenia.

0 15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny auker savonotte, z podwójną kopertą naj­
piękniej grawirowaną, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i kartą zaręczenia. 

13 złr. prawdz. angiel. 'chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańcnszkiem, meda-
Lł lionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i kartą zaręczenia.
P“l 14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym drogoskazem.

14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of Wales, najmocniejszy z szkłem
kryszt., z wnętrzem niklowlm z prawd, złota talmi. — Zćgarki te o tyle są lepsze 

. od innych, że nakręca się je  bez kluczyka — do takiego zćgarka dostaje każdy
łańcuszek z złota ta’lmi wraz z medalionem i kartą poręczenia gratis.

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z p idwójnemi szkła-
N  m; kryształowemi, gzie można wnętrze chociaż zamknięte zobaczyć, z łańcuszkiem
P  ze złota talmi, medalionem i kartą poręczenia,

13 złr. zćgarek ze złota talmi z podw. kop. savonette odskak., szkła kryszt. i wnętrze
niklowo, z łańcuszk. z prawd, złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. poręcz. 

Ith 14 albo 17 złr. malutki damski zegarek srebrny pozłac,. łańcuszk. na szyję z prawdz.
S? złota talmi i karta poręczenia.
™  18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertami,

pieknie emaliowany, z pick. łańc. z prawdz. złota talmi, medal, i kartą poręczenia. 
18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z łańc.

z najlepsz. złota talmi, medalionom, skórz. pokrowcom i kartą poręczenia.
20 złr. srebr. remontoir bez klucz, nakręcany, z łańcuszk. z złota talmi i medalionem.
23, 25, 27 złr. złoty zćgarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia — 

następnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemu
Wszystkie zegarki są najlepsz. gat. i nie można ich na równi kłaść z powsżeduiemi.

Łań0U8Zki Z złoża talrnl krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 6, 7 ■ łańcuszki na szyję
długie złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 6, 6, 8.

Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr. _
Za gotówkę lub za pobraniem pocztowem uskutecznia się każde zamówienie w prze­

ciągu 24 godzin.
Nieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo.
Zegarmistrze kupczący zegarkami znajdą wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi­

wiająco niskich cenach.
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w Anglii, Szwajcaryi i wielki jest odbyt, 

nioge tanio sprzedawać zegarki.
Za kupione u mnie zegarki daję poręczenie na trzy lata, t .j .  jeżeli w przeciągu 3ch

lat sprężyna pęknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuję się naprawić bezpłatnie.
GłÓWUy skład: Wiedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse.
P r z e s t r o g a .  Ponieważ doszło mię kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwagę 
Szanownćj Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają falezy 
we wyroby i braki bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie i z mojćj fabryki pocho­
dzące zegarki i oświadczam niniejszćm, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wy­
robów ani tu, ani gdzie indzićj i że tylko w moim głównym składzie II. obwód, grosse 
Pfarrgasse Nr. 6 dostać można prawdziwy wyrób. Aby jsdnak zapobiedz temu oszukaństwu, 
kładę na każdym zrobionym u mnie zegarku moje imię i nazwisko : J. HaWClka i porządko­
wa liczbę, na co raczy Szanowna Publiczność uważać.

Oznajmiam także, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą­
cych nazwę: Pierwszy Wiedeński Bazar Zśgarków“, „Pierwszy Wiedeński Skład Zegarków'1, 
w sklepie ż fałszywą firmą „Spadek" itd. nie przyjmuję w zamian, ponieważ nie mogę ich 
spieniężyć dla zbyt małej wartości, dla bezużyteczuości ich werków.

Kto sobie życzy mieć zćgarek dobry i tani, niech raczy tylko udać się do mnie z ca- 
łćm zaufaniem, a bedą się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić.

Aby oszczędzić Szanownćj Publiczności materyalnych strat, proszę nąjuprzejmićj uwa­
li  żać na moje nazwisko i nie mieszać z Praterstrasse N. 16. 2230(22-30)

lakiernik w gmachu 0 0 .  Franciszkanów. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się w jak  

najkrótszym czasie. 2964(1-10)

Oti arcie Piekarni.
Niniejbiz^m zawiadamiając, ii  z dniem 1 kwie­

tnia b. r. otwieram p i e l Ł a r n i ę  w dornu 
p. Ilminga na Małym Rynku, polecam nie .Szftuo- 
wnćj Publiczności.

Kraków dnia 30 kwietnia 187*2 i*.

Stanisław  Bartl.
Z a k ł a d  Z d r o j o w y

ogłasza uiuiej.szćm. iż rozsyłkę swych zdrojów:
Józefiny, S te fan a , M agdaleny I W aleryi
już rozpoczął, zaprasza do wczesnych zamówień, 
by mógł tćm rychlćj zadość uczynić każdemu ży­
czenia. Na żądanie przesyła bezpłatnie cennik wód 
Szczawnickich z dołączeniem najnowszego opisu 
zdrojowisk. 2886(4-15)

, Gorczyca w arlxuszacłi“

NA SYNAPIS
przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską

i marynarkę angielską.
„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- 

tkićj chwili stanowczy skutek jak  najmniejszą ilością lekarstwa, jost to zadanie, 
które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób.

A. B ouchardst, (Annuaire de thkrapeutique 1868, pag. 204).
Dla unikuienia fałszywego papieru wymagać 

należy, aby opatrzony był podpisćtn właściciela.
Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcja 

2166(14-33) W  języku polskim.

Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Tempie w Paryżu — w KRAKOWIE^ w ap­
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych miast Europy.

i!
(łiolcuiB lanatus ,

świeżćj i pewnćj dostać można

y jsi Bochni
u p. Gustawa Sennewalda

kupca, i pana

Wojciecha Hantschla
właściciela hotelu, 

po cenie 3  złr. 5 0  ct. w. a. 
za korzec wraz z workiem i wolną oiteyłką do 
kolei. — Przy wzięciu na raz 10 korcy, dodaje się 
l i ty  bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza się tyl­
ko mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk , bo jest najwcze­
śniejsza, rośnie wysoko i zuosi wilgoć i posuchę; 
jako tćż do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wymarz- 
niecia ochrania.— Sieje się na mokrą ziemie, bo 
nie znosi włóczki, a potrzebifje dużo wilgoci do 
kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach z tru­
dnością wschodzi. 2891(4-5)

AGRONOM
praktycznie i teoretycznie wydoskonalony, na żą­
danie mogący przedstawić swe chlubne świadec­
twa, poszukuje posady. WW. Właściciele dóbr in­
teresowani, raczą nadesłać swe adresa z wyraźne- 
mipunktacyami pod adresem: H i .  3VC. przy ul. 
Szewskićj L. 229 w Krakowie u właścicielki ka­
mienicy na II. piętrze. 2918(1-3)

Jarzyny i Kwiaty
w ogrodzie J. 0. Ks. Sanguszki.

(waga wiedeńska) łut. cent. 
Kalafiory wielkie białe, angielskie i inne wcze­

sne i p ó ź n o .............................................3 -j
„ najwcześniejsze karłowo Erfnrtskie i

Berlińskie funt 1 fl. 25 c., 100 z.. . 10
Kapusta polna Brunszwicka; najwięk. ze wszy­

stkich kapust, łut I. 20 c. U . . . , ] 5

„ cetnarowa łut 25 c. i inne kapusty
w dóbr, gatunkach, funt 3 fl. 100 z. 15

„ włoska karłowata, najwcześniejsza i
zimowa, czerwona i Broxula . , . 

Kalarepa malolislna, najwcześniejsza, biała i
niebieska funt I. 20 I I ........................

„ zimowa i letnia angiels. biała i nie­
bieska.......................................... ....

S ałata  głowiasta berlińska i drezdeńska, Torilo
i in sp ek to w a ................ .... .....................

Ogórki wężowe, łut 25 ct., długie plen. lut 25,
„ krótkie plenne 18 ct., 10 inspekt.. . .
„ inspektowe 25 cali długie 10 ziam. . .

Groch najwcześniejszy majowy funt 35 ct., kar­
łowy frAncuski f u n t ..................................

Marchew czerwoną, delikatna, garniec l fl., pa­
stewna olbrzymia garniec fl. 1.30 . . 

Pietruszka cukrowa wczesna i długa późna
funt 60 ct..............................................

Karpiele pastewne olbrz. białe i żółte f. 80 c. 
Rzodkiewka miesięczna różowa i biała, zimow.

i letnia ..............................................
Selery i pory wielkie g ładk ie.............................
Buraki pastewne, olbrzymie żółte i różowe dłu­

gie okrągłe, garniec I. 80 ct. II 70 ct. 
Trawa ogrodowa garniec l  fl-
JsriDUŻ zielony i granatowy n i s k i .....................
Lewkonie wielkokwiatowe, 100 ziarnek, 24 kol.

fl. 1.50, 12 kol. 100 ziarn. 75 c. . .
50 ziarn. 40 c. — Angielskie pełne 
36 kol. 100 ziar. 2 fl., po 12, po 100 .
12 kol. po 50 ziar. 40 ct. — Zimowe 
12 kol. po 100 ziar. 70 ct., 50 ziarn.
50 et —Jesienne po 100 ziar. 10 k.. 
karłowe wielkokwiat. 4 kol. po 100 
ziar. 40 ct., po 50 ziar. 25 e.

Laki pełne 12 kol. po 100 ziar. fl. 1, po 50 z. 55
Melony I kawony 10 z ia r n e k .....................  8
A8try wielkokwiatowe, pełne 12 kol. po 100 z.

70 ct., po 50 ziarn. 40 ct. — karłowate
po 100 ziarn............................ ....................

„ Wiktorya, olbrzymie nowe, 10 kolor, po
100 ziarn. fl. 1, po 50 ziar.......................

„ Kukardowe piękne 8 kol. po 100 ziarn.
65 c., po 50 ziar.........................................

Rezeda wielkokwiatowa, OstrÓŻka hyacentowa
i Lewkonia p e ł n a ......................................

Wyozks pachnAca łut 16 c. Pomidory, Papry­
ka, Rzeżucha i tp ................................ ....

Balsaminy pełne kameliowe 12 kol. po 100 z.
fl. 1.80, po 60 ziar..............................

„ pełne kameliowe, nakrapiane 6 kol. 
po 100 ziar. 90 ct. po 50 ziar. . . 

Werben 100 ziar. 10 c. — Balsaminokameliow.
100 ziarnek 15 c. — Prvmula chińska
100 z ł a m ..................... ) ........................

Gwoździki pełne I 8 II 5 ct., Bratki 100 ziar.
5 ct., Zelozy 5 ct.

Lewkonia zimowa karłów......................................
12 gutunk. pełnych Fuksyl 2 fl. Pelargonie 

pełne fl. 2.60. — Petonie pełn fl. 2.
12 kamelij najnowszego stopn. fl. 5.60.

Drzewa owocowe.
Jabłka i gruszki od 6 do 9 stóp od 35 do 75 c. 
śliwki ręgioty od 6 do 8 sztuk 75 e. Gatunki szla­
chetne Brzoskwinie ‘ Morele po 80 do 1 fl. Olbrzy­
mie gruszki karłowe 4 do 6 lat po 60 c.

Gumniska p. Tarnów.
Stan isław  Korsynek.
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W  drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowekiego.


